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W granicą, , a . . zt. 8-C©
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w y c h o d z i c o d z ie n n ie  ra n o

Ceny ogtoąsofi:
Zsi { wiersz milimetr. W.C«% 
sser.1 » zwykłych ogłoszeniach 
gr. 24, v  nadesłanem i w nekń

pod nagłówki,50: na pierwsz 
,-;treaie gr. 80. Za jedno słowo 
w drożnych ogtoJżeniacii gr. 8 . 
kupno i sprzedaż nłowo gr. 10* 
matrymonjaine, korespondencje 
prjrw-aitne za sżjwc gr. 15, d is  
paszukujĘeycfr prasy gr. 4. 
Ł zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 5 0  proc. drożej.
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Priedi tępne narady w Genewie.
Przyjazd Waktesnaraw,

Genewa, 4 grudnia. (PAT.) Szw. 
A.&. Tej. W ciągu dzisiejszego popołu­
dnia Stresemann i Briand odbyli gs* 
Jtanuą naradę, w czasie której ponHzo 
no szereg aktualnych zsgaditań i  po­
lityki europejskiej w szczególności spra 
wę korJ!?kta polsko-litewskiego. Nasfę 
pnfe Stresemann przyjął Litwinowa z 
którym również omawiał kwestię spo­
ra polsko-litewskiego. LitewSk? prezes 
rady ministrów Waidemaras przybył 
tu wczoraj wieczorem,, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że Litwa go 
towa jcśt porozdMiei sic z Polską pod 
warantebm, iż Rzeczpospolita. Polska 
uzna uprawnione interesy Litwy.

Genewa, 4 grudnia. (PAT.) Sprawa 
skargi litewskiej omawiana będzie 
przez Rade Ligi prawdopodobnie we 
wterek, poczem zostanie przekazana 
do rozpatrzenia specjalnie wyłonione­
mu komitetowi. :

Genewa, 4 grudnia,. (PAT.) Minister 
Zaleski, po przybyciu do Genewy od 
był rozm owę, ze stałym delegatem Poi 
ski do Ligi Narodów ministrem Soka­
lem.

Genewa, 4 grudnia. (PAT.) Briand i 
Chamberlain zjedli dziś razem śniada­
nie i przy tej .sposobności zastanawia­
li się nad kwestią programu prac se­
sji Rady Ligi Narodów. Briand przyjął 
dzisiaj. rano ministra Zaleskiego, papo 
łudniu zaś dwóch głównych członków 
delegacji sowieckiej.

Genewa, 4 grudnia, (PAT.) W  ciągu 
dnta dzisiejszego obecni tu członkowie 
Rady lig i nawiązali osobisty kontakt 
Briąnd rozmawiał z kilkunastoma oso­

bami. Minister Zaleski widział się z 
Briandem, Chamberlainem i Scialoją.

Genewa, 4 grudnia. (PAT.) Briand 
przyjął dziś Litwinowa. Rozmowie, 
która trwała całą godzinę, przypisują 
tu wielkie znaczenie. Krążą pogłoski, 
że Briand uzyska! od Litwinowa o- 
świadczenie, iż Rosja ale będzie się sta 
rała wpłynąć ua decyzję Rady Ligi w 
sprawie korillktu poiskr.ditewsklego

Gdańsk, 4 grudnia. (AW.) W  związ­
ku ze zbliżającą się sesją Rady L. Nar. 
flidcjonailiśii gdańscy rozpoczęli — jak 
fil komendę nowy alarm z powodu 
rzekomo zbyt wysokiego sitanu Hczeb- ■

irtego wojskowego oddziału polskiego 
na Westerplatte, oraz per sonat u w y­
działu wojskowego przy Komisariacie 
generalnym Rzplitej.

Kowno, 4 grudnia. (AW.) W związ­
ku z oświadczeniem marsz. Piłsudskie­
go o mobilizacji na Litwie rząd litew­
ski wysiał do generał, sekretarza L. 
Nar. telegrai. notę, w k-.órej nawiązu­
jąc diu oświadczenia marsz. Piłsudskie­
go o ogłoszeniu mobilizacji ua Litwie 
— stwierdza, że ..żadnej mobilizacji na 
Ltvrie nie jjbyło i niema". Jednocześnie 
urzędowa ajencja „Elfa" rozesłała ko­
munikat zaprzeczający.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa., 4 grudnia. (G.) Donoszą 
z Rygi. Żandarmeria przeprowadziła 
rewizję w mieszkaniu wicemarszałka 
Sejmu litewskiego KaJrysa. Za irano 
rękopisy i listy, Następnie aresztowa 
no por. i  PP- Kranposa, przyczcm zre 
widowano kasyno oficerskie 1 pułku i 
koszp-iy. Okazało się, że ) pp„ należał 
do spisku socjal-demoi;ratvczjiego.

W' Kownie w dalszym ciągu zwał- 
njanije urzędników, sympatyzujących z 
opozycją. Między innymi zwolniono

naczelnika polit jl politycznej Budrysa.
W godzin ępa zwuiuieniu Budrys na­
gle zachorował niebezpiecznie,. Krążą 
nogłoski, że aostal otruły.

„Rita?" donosi z Paryża, że min .Za 
lenki ma spotkać się z Waldemara 
sem i oświadczyć, że o Ua niezgo 
uzi się na wycofanie kwestii wueńsk.ej 
z porządku obrad genewskich, to wic 
czy nin natychmiast ultimatum, Depe­
sza nie podaje Jakiego rodzaju ma to 
być ultimatum.

PASZPORT DYPLOMATYCZNY DI.A 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

(Telefonem od naszsgo  korespondenta.)
Warszawa 4 grudnia. (G) Dzisiejsze 

•pisań podają, iż przygotowania do wy 
jazdu Marszałka Piłsudskiego do Ge­
newy zostały wcaoraj ukończone. Mi­
nisterstwo Spraw Zagrań, wystawiło 
Marsz. Piłsudskiemu paszport dyplo­
matyczny podpisany przez szefa pro­
tokołu hr. Przeździeckiego,

Wyjazd do Genewy nastąpi po o* 
trzymaniu wiadomości od m-ta. Zale­
skiego. P^ktróż do Genewy odbędzie 
się via Wiedeń.

DELEGACJA URZĘDNIKÓW U WI- 
CEPREMJĘRA.

(Telefoiuem od naszego koresponsjenta,) 
Warszawa, 4 grudnia. (G) Delegacja' 

C, K. Porozumiewawczej Związków 
Zawodowych urzędników państwio- 
wych ma być przyjęta 7 bm. u wice* 
premiera Bartla.

MANIFEST BOJKL 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 4 grudnia. (G.) „Gazeta 
Warszawska" douosi z Kielc, iż przed 
talku dniami nadeszła tam przesyłka z 
Krakowa, która składała się z czterech 
dużych pakietów*, zaadresowanych do 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa. 
Przysyłka zawierała około 10.000 e- 
gzemplarzy manifestu sou. Bajki „Do 
ludu w'Jośctańskiego"\ wydrukowane­
go w drukarni. „Kur.icra Ilustrowane­
go". Jake są dalsze losy tej przyslki 
niewiadomo.

KONFERENCJE DR. HERMESA 
Z P. TWARDOWSKIM.

(T elefonem  od nfflpc&Sr korespondenta.)

W arszawa, 4 grudnia, (zo). Rokowa­
nia polsko - aifcfnieckie toczyć się będą, 
jak wiadomo, ua podstawie protoko­
łu, ustalonego między p. Jackowskim 
ą ctrosamannetn w Berlinie. Pozostały 
jednak pewne kwesłjb, wymagające u- 
zgodnienia i o nich rozmawiają w tych 
dniach przewodniczący delegacji pol­
skiej p. Twardowski i dr. Hermes.

Rokowania komisyjne rozpoczną się I 
w poniedziałek, lub wtorek.

ARESZTOWANIE b y ł e g o  p o s ł a .
(Telefonem od naszego knre;pniidentsl? 
Warszawa 4 grudnia. (G) Pisma d o ­

noszą, że na polecenie władz prokura­
torskich aresztowano w Biłgoraju b. 
Posła Jana Diducha z Partji chłopskiej. 
Pid ucha od-sotawiono do Rzeszowa.

MILITARYZACJA P. K O.
fTeiefpnem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 grudnia. (G) „Robot­
nik" podaje, że prezesem P. K. O. ma 
zostać pułk. Adolf M aaiesm -

we Wschodnî  Nałopclsce.
.Lwów, 5 grudnia-

Związek Organizącyj Narodowych 
Małopolski Wschodniej odbył wczoraj

narodowych stronnictw polskich z  gorą > 
cym apelem, aby wobec niebezpie­
czeństw, zagrażających polskości w 
MałopoSsce Wsci.cdnitj | na Krasach ze 

pełne posiedzenie, »ta którem uchwal u ] strony żywiołów,, wrogich narodowi i 
jednomyślnie zwrócić się do wszystkich I państwu polskiemu, wykazali solidarną

postawą i wrspoiną listą wyborczą, że 
w tej doniosłej d!n przjfszłości Ojczy­
zny chwiii droższą im jest sprawa na­
rodu i państwa polskiego, ponad wszel­
kie względy ; interesy partyjne.

= ® = »

Kongres partji komunistycznej.
Aioskwa, 4 grudnia. (PAT.) Pierwsze 

posiedzenie kongresu partji kommiisty- 
CiZłiei nie przyniosło nic srczególmogo. 
Obrady zagaił Ryków, poczesn Klara 
Zetkin imieniem Kominiilermi wygłosiła 
mowę o dość słabej treści. Wszyscy 
dalsi mówcy wykazywali konieczność 
bezwzględnego wystąpienia przeciw o- 
pozycjomistoin.

Warszawa, 4 grudnia. (G.) „Przegląd 
Wieczorny" podaje z  Wilna sensacyj­
ną wiadomość, której potwicrd&ełim 
x  innych źródeł niema, a  która podaje­

my na odpowiedzialność tego piana, 
..Przegląd Wieczorny" donosi z 

Wilna o tajemniczej koncentracji
wojsk sowieckich w z d łu ż  granicy poJ- 
skio-sowieekiej i łotewsko-sowieckiej 
Na odcinku Kojdanów- Lepel mieli boi 
szewicy rzekomo zgrupować dywizję 
piechoty, przeniesioną z południa. W 
okolicy $asławia stanąć miał lOS puik 
Piecho ty, a w  Leszcze wicach 105 pułk 
piechoty, pozatem w okolicy
Lepla zakwaterowano jakoby' b ry g a d ę  
kawalerii i cztery dywizjony lekkich 
P o lo w y ch  armat.

KOMISJA ROZBROJENIOWA ZA- 
KOŃCZYŁA OBRADY. 

Gertewa, 4 grudnia. (PAT.) W  rezul­
tacie dyskusji komisja przygotowaw­
cza konferencji rozbrojeniowej jedno­
myślnie odrzuciła propozycję rosyjsko- 
niemiecką, nstalająe termin naątępnegu 
zebrania na 14 marca 1928. Na tern za­
kończona została obecna sesja komisji. 
STRAJK KOLEJOWI W NIEMCZECH 

Warszcwa, 4 grudnia (G ) Jak dono­
szą z Berlina, strajk kolejarzy w  Sak­
sonii i Zagłębiu Saary trwa w dalszym 
ciągu. W Zagłębiu Saary strajkuje 13 
tys. kolejarzy a w dyrekeri drezdeń­
skiej oketa 60 tys. Rokowania nie daty' 
dotychczas pozytywnych wyników.
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#  Walką ?, gruźlicą. W7 dniach 25 i 

26 listopada obradowa! w Warszawie 
ógólpo-polski zjazd przedstawi-cjęli 
Kas ćharycltt zwołauy w celu przcd- 
sięwziędą łiaiskutecziMsjszycii. środ­
ków walki % gruźlicą, W  jrezarfiacJe na 
rąd przyjęto., ją ta  warunek nieodzo­
wny dla skutecznej walki z gruźlicą’, 
stworzenie w  stacjach klimatycznych 
i odpowiednich miejscowościach nzdro 
wiskowych 10 Sanatoriów dla gruźli­
ków, po 250 łóżek każde. Sanatoria te 
mają hyc urządzone i wyposażone nie- 
luksusowo, jednak znacznie lepiej 
(awtoszisza pod względem hygjeniez- 
nym), niż przeważna część szpitali 
przyczsm w  sanatoriach tych gruźli­
cy-członkowie Kas Chorych mogliby 
korzystać z tytułu swego członkostwa 
z wszelkich zabiegów i pozostawać w, 
leczeniu aż do zupełnego wyeczehia,
' #  Kongms gospodarczego wyksztaf 
esttia kobiet. W  czasie od 13 do 17 li­
stopada odbył się w  Rzymie IV. Mię­
dzynarodowy Kongres gospodarczego 
jwyksztalceańa kobiet. W  kongresie 
brało udział około 400 kobiet, reprezen 
dujących 34 narody. Z Polski przybyto 
J4 osoby, dwie z ramienia mMIterstwia 
'oświaty, jedna z organizacji ziemiań­
skiej i jedna a  fcstytot.: Naukowej Or­
ganizacji. : '■
:i Wśród ąagąctóeiffi, jakie wypełniły 
obrady,, zasługują na szczególną uwagę 
jfcwesflje szkolnictwa, mającego za za­
danie gospodarcze wykształcenie ko­
biet, nomenklatura tych szkół. wydzie­
lenie szkolnictwa iwlriiiżzego w specjal­
ną jednostkę, stosowanie flankowa! or­
ganizacji do zadań sosŁiodarczyclł, 
estetyka i wpływ moralny zajęć gospo 
d&rczyoh dtp. Na zjeździć podkreślono 
ponadto doniosłą rolę, jaką gospodar­
cze wykształcenie aobie! może ode­
brać w życiu efconiomicznem narodów 
5 rozwój prac w tym, kierunku — czego 
.najlepszym pęzykładem są Wtocny. 
'gdzie w  ostatnim roku powstało prze­
szło 400 odnośnych szkół. Daje się ró­
wnież zauważyć zdrowy objaw wśród 
kobiet: chęć powrotu do zajęć gospo­
darczych 1 <to traktowania i« i w  spo­
sób zawodowy. i 

W  związku z kongresem1 byłą zorga­
nizowana wystawą uwz/lędmatoca 3 
działy: rozwój szkolnictwa i metod na 
uozanla, stenografię ł pokaz przyrzą­
dów i urządzeń gospodarczych. Polska 
ibrrła udział tylko w: pierwszym z tych 
działów. 1 ■ i }
i #  „Warta'* w wafce z burzami. W  
tych dniach przybył do Gdańska ze 
Srazn w Algierze statek „W arta" z ła­
dunkiem 3.300 ton fosfatów 1 332 ton

„JŚCi/i* CS PO LeTJT * ónfla 6 grudnia 7Ą?.

Firanki Portiery Dywany Chodniki
w wigiHim wyfoorz® po ,j|3ji |||sp ę« | cenacft

Jóx&£ S c łiu s te r
Cenniki gratis. &Sw, jił, RsitowWeao i, 10. Tel. 12-54- 2§

traw y morskiej. Po wyjściu z  kanału 
kiloftskiego „W artą" natknęła się oą Dal 
tyku na bardzo silną burzę z wiatrem 
przeciwnym i na ostry mróz, które o- 
późnily jej przybycie do Gdańska o 
dwie doby. O sile burzy i grota cera 
„Warcie" niebezpieczeństwie świad­
czy fakt, że początkowo uważano 
„Wartę" za straconą. Zresztą załoga

„W arty" po niedawno przebytych lt 
brzegów Afryki upałach, burzą j n ru - 
zwn czułą się bardzo niemile zaskoczo 
na. „W artą" przybyła do Gdańska po­
kryta ze wszystkich stron grubą na 

[ metr warstwą lodu. Tak potwornie 
zniekształconego naroślą lodową stat­
ku Gdańszczanie nie widzieli.

MYDŁO d o  g o l e n ia  „TLEN"
D A jfS  O B F IT Ą , WTK W Y S Y C H A JĄ C Ą  P U ^ ę .  1l333n

lEpilepsia automobilowa".
Szolerska zuchwałość i nieostro tuość przechodniów.

Doszło Jui So tego, że parlament fran 
óuskl musiał zająć się sprawą wypad­
ków automobilowi ch. Referent p, Ch. 
Lambert, streszczając swe długie i z 
pasją wypowiedziane wywody, o- 
świadczył, że wobec coraz to wzra­
stającego zuchwalstwa szoferów i co­
raz to większej nieostrożności przecho 
dniów znajdujemy się wprost w obli­
czu .nowej choroby psychicznej, którą 
nazwał „epilepsją automobilową". O- 
garnięte są przez nią obie strony: prze 
jeiJżaru i przejeżdżający. Podczas, 
gdy w roku ubiegłym na kolejach fra n , 
cuskłch było ogółem 52 wypadki śmiet 
telne; w katastrofach samochodowych 
zginęło 2.100 osób. (W Ameryce jest ó 
wiele gorzej: tan: giną pod kołami aut 
dziesiątki tysięcy osób),

Uderzającem jest jednak, że gdy w 
krajach anglosaskich wina dzieli się nie 
crml w równych częściach między szo 
forów 1 pirzochodriów, to we Francji 
95 procetK wypadków spowodowanych 
jezt przez kierowników aut, przyczepi 
przyczyną jest prawie zawsze zbyt 
szybką jazda, przy karygodnem lekce» 
ważeniu najelementarnicfszych przepi­
sów ostrożności ze strony poszkodo­
wanych. Zdawałoby się, że Jeśli rze­
czywiście szoferzy mu ją Jakby mocne 
postanowienie rozjeżdżania przechod­
niów, to ci ostatni jakby starali się ro­
bić wszystko ,aby operację tę ułatwić.

Paryż, w listopadzie.

Wszelkie przepisy policyjne pozostają 
maFtwą literą i okazują się bezskutecz- 
neitii dla opanowania szału szybkości u 
jednych, zaś lekkomyślności n drugich. 
Właściwie niema żadnego radykalnego 
sposobu zapobieżenia nieszczęściom; 
wszystko, co się robi, pozostaje w dzie 
dżinie paliatywów.

Na tej smutnej 1 dość beznadziejnej 
nucie debata się też zakończyła, wzbu 
dzając niezmierne zainteresowanie nie 
tylko na galeriach wśród publiczności 
lecz również i na lawach poselskich.

Ktoś złośliwy zauważył żo więc i w 
sprawię tak nawet drobnej parlament 
znowu okazał swą niemoc.

A Jedna,k tylko powierzchowny sąd 
pozwala ija takie postawienie rzeczy. 
Debata automobilowa w parlam&nde 
francuskim dala przeciwnie, bardzo cie 
kawą lekcję właśnie... parlamentaryz­
mu Pokazała, że Jeśli parlament rze­
czywiście niezdolny Jest do wymyśle­
nia skutecznego sposobu zapobiegania 
choćby katastrofom samochodowym, to 
natomiast t  wielkiem powodzeniem po­
trafi wyciągnąć na światło dzienne pe­
wne usterki ustawy automobilowej, np. 
w sposobie wydawania szoferom pra­
wą Jazdy, Okazało się bowiem, że te 
ostatnie wydawane są naogół zupełnie 
njeraęjoiialnie. Pose! Dauthy przyto­

czył np. takt, żo w  jego okręgu prawo

jazdy posiada... inwalida wojenny, śle* 
py na oba oczy.

Jako instrument kontroli, parlament 
spełnił swoje zadanie dobrze. Nie jego 
wina, że częstokroć wypaczamy ięgo 
charakter i koniecznie chcemy zrobić 
aeń instrument rządzenia. Najpiękniej­
sza dziewczyna Francji nie może dać 
więcej, niż to, co posiacia. A cóż dopie­
ro parlament?

Nowe prawo łowieckie.
Zatwierdzony w dniu 18 bm, przez 

Radę Miniślirów projekt rozporządze­
nia Prezydenta Rzpltoi P prawię łowię- 
ckiem rozpoczyna nowy okres w  dzie* 
iacih polskiego myśliwsiwa.

Kończy s>ę chaos prawny, w czasie 
którego 7 ustaw normowa to sprawy 
łowieckie w państwie, utrudniając wla 
dzoii! administracyjnym nadzór nad 
prawidłową gospodarką. Tworzy się 
podstawy gospodarstwa łowieckiego* 
oparte na nowoczesnych zasadach ho­
dowlanych, które umożliwią stworze­
nie ż .W ieoiwa ważnej gałęzi boga- 
ctwa narodowego. Poczyna się ochro­
nę rzadkich, ginących dziś zwierząt ło­
wnych i unormowanie ochrony cało­
kształtu zwierzostanu, zgod-iije z wy­
maganiami żyeia, które oddaliło się zna 
czme od skostniałych i przeżytych 
ustaw b. państw zaborczych.

Ważną rzeczą jest sprawiedliwe 
unormowana^ przez nową ustawę 
szkód/wyrządzanych w płodach 1 plo­
nach rolnych przez zwierzynę. Jeszcze 
ważniejsze — są surowe przepisy kar­
ne za wykroczenia przeciw ustawie, a 
zwłaszcza za wnykarskwo, kłusowni­
ctwo i zabijanie zwierzyny w czasie 
ochronnym.

Nowy projekt ustawy reguluje słusz­
nie i pożytecznie zagadnienie handlu 
zwierzyną, stojąc na stanowisku, iż nla 
legalny handel jest najwydatniejszym 
i na iniebezpieezniejszym sojusznikiem 
kłusownictwa.

Projekt nowej ustawy łowieckiej, 
wprowadzając normy umożliwiające 
przeprowadzenie selekcji prawidło^ 
wych myśliwych, przy uzyskiwaniu 
kart łowieckich, oparty jest na zasa­
dach, dozwalających rozpoczęcie w 
dziedzinie łowieckiej okresu praworzą­
dności, ładu i rozkwitu.

Satatfcs S e d z t a a  
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Pamiętniki księcia Jusnpowa. 
Autoryzowany przekład z angleisidego.
i

Ciąg daisry.
Rasputin wszedł w  tej ęhwiU. Nie 

zwrócił uwagi na prezent, lecz -siadł 
obok mnie i nalał mi herbaty.
— „Grzegorzu Efimowiczu"— powie­

działem —■ „ludzie przysyłają Ci Irwia 
ty jak primadouaie"..

Zaśmiał się.
— Durnie.-’ Nie dają mi spokoju. 

Przynoszą r/d codzień świeże kwiaty, 
oo wiedzą, że je lubię. Eh, Ty, — 
zwrócił się do M. ~  wyjdźno do in­
nego pokoju, muszę z nim pogadać.
■ M .'w stała pokornie i wyszła.

Kiedy pozostaliśmy sami Rasputin 
przysunął się bliżej i wziął mnie za 
rakę.

•>•/* A więr, mój kochany — mówił 
pieszczotliwym tonem — podoba Ci 
Kię moje mieszkanie. Tak. Przychodź- 
'że więc częściej. Będziesz się lepiej
TlUl.

Poklepał miiie , po ramieniu i prze­
nikliwie patrzał w  oczy. Nie bój się 
mnie. Kiedy mnie poznasz bliżej, zo­
baczysz, co ze mnie. za ezbwiak. Je­
żeli cesarz i cesarzowa są mi posłu­
szni, Ty również możesz mnie słu­
chać. .Wkrótce sie i  nimi zobaczę 1

powiem hn, io  byłeś u mnie m  her­
bacie. Będą bardzo zadowoleni.

Ta myśl zupełnie ml sle nie podo­
bała. Wiedziałem, że cesarzowa na­
tychmiast opowie Wyrubowej, która 
bedzie traktowała moją znajomość z 
Rasputinem, z największą podejrzliwo 
ścią, gdyż nieraz sdyszsPa moje opinie
0 Rasputinie, wyrażone szczerze 1 do­
bitnie.

— Nie, Grzegorzu Efimowiczu" — 
powiedziałem — nic o mole nie mów 
w Carsklem Siole, Im mniej będą lu­
dzie wiedzieli o mojej bytności u Cie­
bie, fen  lepiej, gdyż Inaczej zaraz za­
czną się plotki, dojdzie do mojej ro­
dziny, a ja nie znoszę domowych scen
1 Ewantur.

Rasputin zgodzi? się ? obiecał m ł,,ż| 
będzie milczał.

Rozmowa zeszła ua politykę, Raspu­
tin począł krytykować Dumę, „Ciągle 
runie tam oczerniają... No. ale to nie 
potrwa już długo. Rozwiążę Dumę, a 
deputowanych wyślę na, front... Ja ich 
iiauoże.,. Może sie wtedy opamiętają".

— Grzegorzu Efimowiczu, czy pan 
rzeczywiście może rozwiązać Dumę- 
Jakim sposobem?

— O, mój kochany, przecież tę ła­
twa rzecz! Gdy poznasz mię bliżej, 
wtedy dowiesz się, co ja mogę uczy­
nić. Słuchaj, co ci powiem. Cesarzowa 
•jest mądrą władczynią. Mo*rę z nią ro­
bić, co mi się podoba i otrzymać od 
niej, co tylko chcę. Ale „on“ — to mi 
dopiero cesarz!! Bawić się z dziećmi

i kwiatami, sadzić warzywa w  ogro­
dzie — oto Jego ulubione zajęcia, ale 
panować w wielkim kraju... To trochę 
za trudne dla 'niego. Dlatego pomaga­
my mu, dzięki błogosławieństwu Bo­
żemu.

Wszystko we mnie zawrzało, gdy 
usłyszałem w  Jaki sposób ten zarozu­
miały chłop, koniokrad, traktował ce­
sarza WszechroslL Ale zapanowałem 
mad sobą i zauważyłem, że może i,on 
sąm Rasputin oszukiwany jest przez 
otoczenie, traktujące go, jako narzę­
dzie dla osiągnięcia korzyści osobi­
stych.

Rasputin uśmiechnął się pobłażliwie.
— Czy chcesz uczyć Boga, Jak ma 

Postępować I co ma czynić? Zesłał 
mnie On. to, na ziemie, abym służył i 
pomagał monarchom. Bezemnie byliby 
zgubieni. Ale ja nie bawię się z nimi. 
w  ciuciubabkę. Gdy nie chcą mnie słu­
chać, walę pięścią w stół, podnoszę się 
1 odchodzę, A wtedy oni śpieszą za i 
mną i proszą: „Nie odchodź Grzegorzu 
Efimowiczu; już teraz będziemy cię 
zawsze słuchać, ale zostań z nami". 
Tak, tak, tacy oni już są, mój kochany. 
Kochają i boją się mnie.

„Pewnego razu — ciągnął dalej Raf 
sputin — powiedziałem im, że powin­
ni pewną osobę mianowaó • na pewne 
stanowisko. Odwlekali z decyzją. Wte 
dy zagroziłem, że opuszczę ich na zar 
wsse. „Dobrze, powiadam, wyjeżdżam 
na Syberię: wszyscy tu pognijecie, a 
wasz chłopiec umrze. Odwracacie się

od Boga, więc słuchajcie diabła". No, 
i natychmiast ustąpili, Tak się to robi, 
mój kochany. Jednak dużo jest łotrów, 
kręcących się po Carskicm Siole, i 
podszeptujących im, Grzegorz Ffl- 
mowicz jest wrogiem cesarstwa Dla­
czego miałbym nim być. Przecież to 
są dobrzy i pdbpżnl ludzie".

— Ale, Grzegorzu Efimowiczu, to 
mało, że kochasz cesarza ! cesarzową 
i życzysz im dobrze. Wiesz jednak, 
co opowiadają o Tobie, I u nas, i za 
granicą. I w  gazetach piszą. Czy nlę 
lepiej, gdybyś naprawdę wyjechał na 
Syberie. Może Clę spotkać w Peters­
burgu jakie nieszczęście, co będzie 
wtedy?

— Nie, mój drogi, nic mów: fbyś w  
ten sposób, gdybyś się lepiej oriento­
wał. Jeżeli to była wolą Boga, aby 
Rasputin byl przy cesarzu, widocznie 
zatem jest to konieczne. A na to, co 
gadają te dworskie marjonetkl, lub co 
piszą w zagranicznych gazetach la 
gwiżdżę, rozumiesz? Niech gadają! 
Zgubią oni sami siebie.

Rasputin wstał i począł się przecha­
dzać nerwowo po pokoju. Obserwowa 
łem go uważnie. Był zachmurzony I 
zamyślony. Nagle podszedł do mnie. 
Nachylił aię i zbliżył swą twarz do 
mojej, patrząc mi przenikliwie w oczy. 
Jakaś potężna siła wydawała się być 
ukrytą w tych oczach.

tC. d. n.),
Copyright by Anulo - American News 

Paper Seryice,
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— Uparty jesjem — rzeki na pożegnanie — co się od- 
wiccze...

.. Czyżby?
— Zobaczy pani. Dzfś muszę struć Glinicza do reszty *« 

nic nalegam więc...
— Niechże pan da spekój.
•— E, nic mu nie będzie. Wie pani, ba-wfą tu Milczycowie. 

To najświeższe! marki bogacze. Piotruś poznał kiedyś pa­
nienkę w piliku i zakochał się. Jest papa, mama i jedyna­
czka...

— Biedny GJinlcz... czemuż pan przeszkadza. Uczucie...
r -  Mocna rzecz, no i święta — przyznaję. Parnia Tunia

Milczyc jest śliczna: wzrostem przysadkowata,. cera jasno-, 
zielona, czuprynka murzyńska, rączęta chudziutkie, dla rów­
nowagi łydeczki potężno, ząbki i oczki żółtawe. Skrzeczy, 
wabiąc, najczystszą lwowsko-lyczakuwską wyrnową. Ro­

zumie pani, miłość jest ślepa, a proszę dodać blask złota oj­
cowskiego... Nie dżiw, że Piotruś aż piszczy...

Złośliwy pan, bezlitosny.
Nie. Prawdomówny jestem. Otóż pójdę dziś z  Milczy- 

cami do teatru, niech tam zrzęda cierpi. Dowidzenia. Co 
z Ignesiem?

— Nie wiem — odparła smutnie.
— Para do Glinicza. Gruszycki sam nazwał się cieniem, 

błądzącym wśród życia. Sądziłbym, że dość .trafnie.
— Dowidzenia — przerwała Renia.
Nazajutrz Moryński poszedł z wizytą do pań Namłockich.

: Jakżeż teatr wczorajszy? — przywitała go Renia.
— Przepyszny. Opowiem potem. Przyszedłem do panią.
— Po mnie?

r Tak, wszak idziemy.
■w. Dokąd?
— Do teatru. Prawda, pani, że msżna? — zwrócił się do 

matki.
— Nowoczesne obyczaje pozwalają,
■—! Tyle w nich dobrego.

—  A k to  To wie, mój panie? Takie eksperym enty  m uszą 
przejść probierz czasu. Polk i to  nie Angielki, a pan nie fleg­
m atyczny w yspiarz. Inne tem peram enty, odrębna tradycja. 
Z resztą, co tu  rozw odzić — chce Renia, niech idzie.

—  A cóż było ł  Gliniczem?,
Opowiem  wieczorem .
O ile pójdziemy. rr ,

1— W szak  postanowmnc. Idziemy!
Nie oparła  się Renia. P oszła  tedy  z Horyńskim  na w esołą 

sztukę. Ze sceny  szeroką falą p łynął ku nim przezacny 
śmiech, ożyw czą strugą  otaczając widzów, zm yw ając sm ut­
ki, ściągając z mózgów gąsienice kłopotów , krzepiąc nerwy*

— W esołość zabija wszelkie m ikroby — to pewnik 
ustalony doświadczeniem  — tw ierdził poważnie tlo fyński.

Renia zapom niała o w szystkiem  — promieniała. J o  też 
złow rogim  w ydal się jej szelest spadającej kurtyny.

—  Jutro  szary , zw ykły  dzień — powie działa zgnębiona.
—  Owo jutro dalekie. Tym czasem  nie wolno tak iść. 

sp ać  na głodno. Musimy zjeść coś przecie...
— Późno już, praw dziw ie nie mogę...

Glinicz kazał się k łaniać: on nigdy nie może! T rud­
no rni dzisiaj być jeszcze w  W arszaw ie - -  a w ieczór spędza­
m y razem . W ypraw iłem  konie... E, nie m ówm y Pez sensu. 
Kto chce —  zaw sze zdoła. T rzeba brać w szystko pop'Ostu. 
Czyż zjeść kolację k rym inał?  Zw ykła rzecz, niepraw daż? 
Głodna pani? Ochotę też pani m a? W ięc?...'

— Nic w ytrzym uje krytyki.
1— Odm awiać.
— Nie w ypada! -
— Przyczyna?,
<— Nie jestem  wolna, Ignacy...
«—■ Ej nanno irenko...

Jednak wspomnienie Gruszyckiego zgrzytnęło niemile.
— W idzi pani — rzekł po chwili z  wielkim zastanow ie­

niem H oryński — rozw ażałem , gdyż jestem  przyjacielem  
ł  kolegą łgnasia, nie chciałbym  niewłaściwie... Lecz pani jest
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'SłuSi& Bfspażĵ  ^00 Azo <4^ J|jBz$p3i 

- z ó g  ’a iq  *mq —  m ops oiupoSBj B jO uj^iiU  —  mą 4ib \ j  —
i ; ■ -OjAzs to

sojettf Ors u jp n zj —  jopizseJizoj ojAq jjbJ husnuiB^ —
"•^oSnjp jpjĘ jumoz^) *3{03jnq to oipazpof -9]qos foz.?3 

-ns tm uiiz p js ą a s y  —  B;Btop3 —  jcu^od z o iy  — ■
•BjnpiZS BJU9& OA 9l3p3 ‘nosfortu 

ofe? to 9iu |Aq 'H iu cb p zjrf tito^odpozjd /a 'p jb ju o ji ;pAzs 
m rod raozonpj 9]3 jBp oraiSącoju noBjA\.z.ip to ^sezjinz :su i 
ivzą jlni^uispo BO,iozop Auojąosodsn gjuinora 4Airedsez  

o x — .
•SłilJjÓIZp ‘OOUEJq'JQ ‘9 2 0 ^  —

‘Ois oiimpA-iirt 9ju9ia\A?o a n d  jjBupgf ;
f‘ ’0 j089 to  PBOBI/W
! ilapiusim eA/A ospto jsap — « 

p iu  i o  ~  
iWGG —

•|0i(0d
s-api iii euidtii b  45.tntq tttjttf ^  śp is i —  tu.mjuB.tov —.

UZSAU3ICI OSOitoO^Z .BJ4VHP48  ‘BJSUUUtfĄp B(iqAAV 
: ' i : 1 : *BZ0IAV9IZp iO/tł.

>0{S| 9upotTi3iri ofnsBtl tubcI o q  *p$03{zpiq[ fezpOu TO z9zjqz9q {
jępnjSO 9JfeJI[BZ OJOfZ BU 4UU8uq BU ‘0U3|§ttt BU popito*
qoAoBtAr{ b tozowAzo tpAoBfepizp 4qoA.rezs ja jS p  pę isav' 
^ U 9JI B ra n d  9 iq o s A zoo j)! *Azsus m a z u r z  zooi ‘ep /\B Jd

z* a  1  n  a  1 d

•30 BI31JO TEK A"»5E0W A POLSKIEGO^.

‘azB fopnjspf Am o a rro M  - s  
***|J3c|q o j bz oaiw

‘i^B ąujsfś o  ‘B fzojsir BU Bium odez —
A t  ^ to jjz ju c  iq jb zo o rT —

, ' •A ufo^ods ‘p p o f*
‘A itopzood (A a apiAi AJZS92 •u ia tuo iąosodsn  BąA.iip —

H | j  A"BUŻ09titop|ZS9Z u|$JS9f
}  I9JUBJ00BZ iB jA d  OJ C $F-p 
A ’"BA\BJd UlBUl 9IM —

' f i  ■ .■  ■ ;i. ;' . : i*iuiBJ{qfez ■ B(OusA{q Bjua^f : 
•e|B(Ż TUBd OŚ 9Zq03!Js.I ‘9TUqOBd UlO{BU[UlAlJ[ 90J; 

r*>6|Wjd. yKWami- "ónT. msBraod '9zb ^z zstsouzoj -■  :nui
4zp07to0q PIU S^ipA Złd 03  UI3SBZ0. t BpBS „Uqf09d“  O 9]UZ39JA\ 
^OJJSBUl feuop iz  .fc.J JUBd PPI.W  ‘„fSZJOSfBiY' ? tu i :$ o g  •->•
■ • ' : ‘ ' t  r - ? f  og <— '

A A . ‘ *"3ZJ$3I/AOd {pTłO.to ZSBitoUJJBZ AJ
•Ig -A vo tu9tUB| | 9b!S ó(S  ‘z o tu iio  A usO zozsaiu uo j ‘q o y  - ig a p to  
stzpO ą pBitoij o j i 9]uu iu4  av 9q§3  Sta\Az.ij{s —  : 9tq o s  uiBpBpto 
-o d  ozs-toBjr jiz n q  fópofui fa j z  opso /A  pBzpOds q o o z iQ  —

'■'■A.:: nA;';A: " ^AmmAzo o^ ouzsejjs ?ę>Q —
1 4b u3Sto$ 9i3fSuoq bu  ‘p ę o j ig  —  oBtBjiA ‘Eopp (Bu

-Sfcp —  i Aj 0'U3 BJUlptojA/Ky Azo ‘njuouiBjjB e jiA ju b j —  
•9JUZ09Z.IS otetujniBS 4pispęjOH p i s  mim p s z - i j  

I A 1,; f.' : mnjoid ap izpso  4A^oiupcqo9zad
0(OAzSB4S  -—i 9(UB(0Jto 9ZOOqoO l(9ZSA(Sn — 9?t9[J —

•$iutoiz A  sio ird n  obzjjBd 4autzoAiBtudluB qzg •BiuaidOsBz 
oSORA.toz o p  ( io ę m o d  z o ju iiy  - -  -BjsA.id ‘teizsa.tz BAvO;iAvtp 
*JU9<4 ?50(OS9/j^  *9{U3Z0IJUl 9UOtAVAZJ5[S J OJJjAZJd 0|39p 2

'."I . •• |9!Zp9fto
dis ń ś jp g  JO *"|dB3izs Bili, rqsęA iop i p p x  •'•3zo&p ‘d poB Jd  
tBuzsAd z i w j  u :osbzouiAx  i 03;+sAzsAt o b j3A av ' ‘‘ou *"AqBuuito 
vOd BUO ‘O uopB lpS  mBpBISOtJ UlIBd d z so id  ‘otu isa f CX — 1

■\^/A;^9ZJqOp: ÓX',-AA "a .
'"ipAA\OJ[S

-J(A A9td99ł's SiBd u iop iS A yw  -B p$dzozs iubui oifj • -

T ~ ~ ~  'g O D aiM sto d  vA O "ja“ v M 3 io n a ia  zt

młoda, a  fen hebes chyba żądać nie może, żeby  mu narze* ■ —  M am y m ówić pow ażnie? Nie moja specjalność. Doba
czona siedziała kołkiem w  domu, drąc z rozpaczy szatki. Je - Obecna Jest w ielka, przyznaję, w ym aga natom iast podnio­
śli jest tak nieufny, że najzdrow sza rozryw ka urazićby go słości ducha, że zaś nie każdego stać  na to, kakofonja, skię-
mogła, no to... niechże go siarczysto, m a te k  takiego! Cóż bieriiem rozstrojonych tonów  dyletanckiego jazz-bandu, po­
ło  będą za w ym agania po ślubie?, A -- ^  k ryw a sw ym  hałasem  w szystko.

— Alub? — szepnęła panna — jakżeż do niego daleko 1 — Debrze pan to olsfeślił.
, —  A w ięc tem bardzlej, terabardziej. M glisty narzeczony, —  Za pochw ałę, dziękuję. Pow iada pani, żem m ądry?

na dalekim W ołyniu, a tu życie, dudniąc, koło pani ucieka. Zna się pani na ludziach. Ogólnie tw ierdzą przeciw nie, a głos
Pani złota, w ięc zgoda? Ja tak  proszę, zaklinani. Naplszem ogółu rzadko kiedy się myli. Panno Irenkn — ów  rozum ny
do łgnasia! Pani sam a już nie wie?. Radziłbym  mnie słuchać. myśliciel błaga panią o łaskę.

— P an  dzielnie atakuje! —  Jaką?
— Jestem  sportsm an i żołnierz. Przeciwnik" na finiszu — O darow anie nam wieczoru,

osłabł, przypuszczam  szturm  z far ją. No, ho, no... A, dziękuję!. — Ach, panie —  co za pom ysł?
C ałow ał rączki z zapałem. ■— N aw et plebs, odm aw iający mi lotności, uznałby, żem...
— Za co pan dziękuje? Jeszczcm nic nie rzekła. •— Jest w arjat... —  dorzuciła panna. — Nie mogę
—• Milczenie jest u kobiet jeneralnem  pełnom ocnictwem. —  I ja też... —  szepnął Giinicz.

Niewiasta milczeniem upoważnia. 1— A ty  milcz — huknął H oryński — 2  yania gadam. Pani
—  D o?... , . a iożel
—  Bez ogólników narazić. Pani do niczego nie tipowaź- — M e.

nia, a jedynie się zgadza. Doszliśmy już. *-*. 2  pow odu?
Renia oczywiście idegła, O M ilczycach, Gliniczu zaponir —  Najróżniejszych...

iiiano. T reść rozm owy, nieuchw ytna i pusta, dźw ięczała ied- —  W ykrętów  — przerw ał. — P lan mam tak i: pójdziemy
nak ukry tą  głębią treści. 3o teatru...

—  W yborna kuchnia! — chwaliła Renia, — E ełkdona  w  wagonie... — oponow ał Giinicz.
Praw dziw ie pierw szej kiąsy, — Idź ty, z tw oją kobyłą! Obejdzie się bez ciebie. Ko-

•— Cudowna m uzyczka. Pać ci doły nieboszczykom , a  nie łazić po świecie. Zanudzisz
"— Znakomita. Beliadonę,
1— W esoło tu! Giinicz zw iesił głowę. -V;A
—  Przedziw nie... W idzi pani, jak fo słuchać należy rad  ~  M e umiem się odciąć... — syknął przez zaciśnięte

roztropnych ludzi. *&by.
•— A debrze! - -  Nie trzeba — odparł Horyóski — zw arzyłeś już nam
— Podobnych kobiet — nie znam! Oaftmek zaginął! R a- hum ory. Przepadło,

dość dokoła tryska, a  błoto taka osóbka omija, odruchowo, P io tr pożegnał się i szvbko przeszedł ulicę.
nie widząc. Z pani dziecko i zarazem  kobieta. — Poczekaj, karaw anlarzu, Ta ci w ytnę sztukęl —

—  Idę obok życia, ukrytain w  cieniu... m ruknął Horyński. O brażony półgłów ek!
—; W łaśnie. Słońca, pani nie widzi, k tóre raduje co- H oryński odprow adził Renie do domu,

»
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T Y G O D N I O W Y  P R Z K G Ł A D  S P O R T O W Y .

Z»dy kmmOK. SokołaHacisr̂ .
Dzień I., sobota 3 tan,

W  sobotę dnia 3 grudnia br, odbyły 
Się kcnknrsa hippiczne ca krytej ujeż­
dżalni, urządzone staraniem zarządu, a 
przędewszystkiem gospodarza p. T ale  
nsza Floriańskiego jako głównego i fa­
ktycznie niewyczerpanego w pomy­
słach inicjatora.

„Parcours**, jak tylokrotnie widzie' 
'iśmy w innych okazjach, ustawi? pi 
floriański bardzo pomysłowo. Składa­
ło się orno z rozmaitych przeszkód bar 
d.ao skomplikowanych, które stanowiły 
dla koili trudne do pokonania zapory. 
Do konkursów stanęło okuło 48 jeźdź­
ców, którzy naogół jeździli bardzo do- 
Orze, wykazując dużo sprawności w 
jeździe same], jakoteż w opanowaniu 
prowadzenia koni na przeszkody.

I. Konkurs otwarcia, Kanie, które kie 
dykolwiek jaką nagrodę, wygrały wy­
kluczone. 10 przeszkód 1 m. wys., 2.5 
tn. szer. Na 15 jeżdżących zdobył na­
grodę I. major Komorowski na „Pra­
wnuczce**, II. ppor. Sobański na „0 - 
brońcy" z 14 P ul,, III. ppor. Gąsecki 
na „Otellu" 13 dak., IV. ppor. Pohore- 
cld na „Indianie" 14 p, uh

IF. Konkurs pań. 8 przeszkód 1 m. 
wys., 2 m. szer. Do zawodów zgłosiły 
zgłosiły się 2 panie. I. nagrodę przy­
znano p. Annie Kosteckiej na „Milej" 
dawniej „Zawierusze" znanej z konkur 

, sów międzynarodowych pod Fr. Pera- 
tiatkowiczem. II. i III miejsce p. Wan­
da Czajkowska na ,.Cheri“ i „Alsie". 
Podkreślić należy, że p. Czajkowska 
jeździ na koniach przez siobie opraco­
wanych, ęo w wysokim stopniu pod­
nosi walory każdego jej sportowego 
wyczynu. Obie panie żywo oklaski­
wano.

Konkurs panów. 10 przeszkód MO 
wys., 3  m. szer, Ogółem przeszło par­
cours 29 koni. I. miejsce otrzymał pot. 
Solski 13 dak. na „Nagirze". przeefoo-

Uząc parcours be® błędu, II. miejsce 
por. Sobański 14 p. uh aa „Obrońcy",
III. Korytkcwskl 14 p. uh na „Ostrym"
IV. ppor. W alter 14 p. uh na „Kirasje-
rze",

Dzień II. niedziela 4 bm,

h Konkurs panów. 10 przeszkód 1.10 
wys., 3 m. wys. Jeździ 20 panów, % 
których sześciu przebywa parcours 
bez błędu. W rezultacie pizy rozgry­
wce pierwsze miejsce zdobywa mjr. 
Komorowski na „Prawnuczce" II. i III. 
por. Solski na „Olimpiad zi?“ 1 „Hance" 
IV, p. Krzeczunowicz na „Penie".

Konkurs panów. 12 przeszkód 1.20 
m. wys. i 3.5 m. szer. Na 19 jeżdżą­
cych I. ndejsce przypada por. Solskie­
mu 13 dak, na „Nagirze", który cale 
parcours przebywa bez błędu. II. miej­
sce zajmuje p, Wanda Czajkowska na 
„Haubicy", III. rtm.. Mitraszewski na 
„Nimfie", IV. por. Korytkowski na ,,0- 
strytn’\

Sensacje stanowiło wzięcie udziału 
w tym konkursie p. Wandy Czajkow­
skiej, która jeżdżąc na równych waran 
kach z panami wybija się na II. miej­
sce po. rozgrywce z rtm, Mltraszew- 
skirn. Z tażdżących panów bezsprzecz­
nie na pierwsze miejsce wybija się p, 
Leon Krzeczunowicz znany już z ehlu- 
bnych występów na międzynarodo­
wych zawodach w Warszawie, dalej 
por. Solski zawsze spokojny i opano­
wany, świetny w stylu rtm. Mitraszew 
ski.

7  pełnym uznaniem również jesteś­
my dis p. T. Floriańskiego gospodarza 
OK., który swą inicjatywą, wytrwało­
ścią i zapałem dla tego szlachetnego 
sportu przyczynia się w głównej mie­
rze do znanych już dziś powszechnie 
i cieszących się wielkiem uznaniem 
imprez sportowych, widzianych w OK. 
Sokoła-Macierzy.

Bardzo ciekawa była walka Malanów j 
ski (A. Z S. -  Warszawa) i Sawaryn i 
(Pog.) którą wygrał Sawaryn zupełnie ! 
zasłużenie, bo 3000 m. nie jest metą \lą  j 
lanowsklego. W rzucie oszczepem wy 
nik nie jest wykładnikiem sił, bo każ­
dy lepszy rzut odbijał się o rusztowa­
nie żelazne sklepienia.

Ostateczne wyniki tych zawodów 
były następująco:

Bieg 1500 tn. start G. Adamcio (4. 7- 
S.) 4 min. 40.5 sek; 2) Dc-bjsz OPog.) 
ó m. w  tyle; 3) Madejski (6 p. lotu.) 
100 m za drugim.

Bieg 3000 m. start 4. 1) Sawaryu 
(Pog.) 10 min. 16.2 sek.; 2) Malanow­
ski (A. Z. S. Warszawa) 100 m. w  ty­
le; 3 Boski (6 p. lotn.) 10. nt za drugim;
4) Romańczuk (Pog.*.

Skok w wyż z miejsca start 4. ł) 
Pestępski (Cz.) 1.43 in. (rekord okrę­
gu); 2) Antonowicz (AZS.) 1.20 m.; 
3) Nowo.' :rd (Sokół Jarosław) 1,20 m.
■1) Madejski (6 p. Mn.) 1.10 m.

Skok w *yż z rozbiegiem start 7. 
Nowosad-(Sokół Jarosław) 1. 55 m.; 2) 
Postępski (Cz.) 1.5S m.; 3) Skolik (6 
B. Sanit) 1.51 m,

Skok w dal z miejsca start 10. J) Po

sfępski (Cz.) 2.70 m.; 2) Puchalski II, 
(Pog.) 2.63 m.; 3) Wolańczyk (A. Z. 
S.) 2.57 m.; 4) Madejski (6 p. lotn.) 2.56 
n; 1 5 )  i 6) Cena (A. Z, S.) i Mieczy* 
sławski (A, Z. S.) 2.55. m.

Trójskok z miejsca start 7. 1) Postęp 
ski (Cz.) 7.S9 m. ; 2) Nowosad (Sokół 
Jarosław) 7:41 rn.; 3) Puchalski II 
(Pog.) 7.34 m.; 4) Mieczyslawskl (L  
Z. S.) 6.82 m.

Rzut kula oburącz start 5. 1) Rogal­
ski (Pog.) 19.33 m. (10.204-913); 3) Pa 
chalskj II (Pag.) 19.24 i pół m. (9.57 i 
pół 4- 9,67 m): 3) Mieczyslawskl (A. 
Z S.) 17.96 m. (9524-8.44 m); 4) Cena 
(A. Z. S.) 17.49 m. (9544-7.95 m.).

Rzut kulą dowolną ręką start 7. t) 
Pucham i 1 (Prur.) 11.24 iw ; 2) Rogal­
ski (Pog.) 1020 m.; 3) Puchalski II 
(Pog.) 9.57 i nół m.; 4) Cena (A. Z. S.) 
954.

Rzut oszczenem z mtęfsca start 5. 
l)  Smakntaki (Pog.) 32.92 w * 2) Kier- 
wożyck' (P o r)  30.96 m i  3) Puchalski 
TT. (Fos.) 29 75 m.

Organizacja spoczywaisca w  rę, 
kach nor, Barana ? por. Krywalda do­
bra. Publiczności stosunkowo wiele,

W, Rz.

Wiadomości narciarskie,

1- Zawody \ńkm\ktytm%
w Mi zimowej.

Dawno, już pisaliśmy na tern miej­
scu, że zawodnicy lwowscy, wskutek 
snu zimowego zbyt późno wchodzą w 
formę z nastaniem wiosny i już wten­
czas poddawaliśmy myśl organizowa­
nia kursów gimnastyki dla lekkoatle­
tów i ćwiczeń w hali zimowej. Jednak 
na owe czasy była to myśl tak śmiała, 
że nawet ludzie, stojący obecnie na na 
czelnych stanowiskach lwowskiej lek­
kiej atletyki, oburzyli się na to. tw ier­
dząc, że gimnastyka jest zbyteczna a 
zawody w hali wogóle nie maią sensu.

Myśl Kasza doczekała się jednak re­
alizacji.

W  Ośrodku Wychów. Fizycz. D. O 
K VT podjęło incjatywę, .jak. wda da­
mo już zorganizowano kursy ghnnasty 
ki, boksu itd. a ostatnio z okazii poby­
tu trenera P. Z. L. A. p. Norlinga zor­
ganizowano pierwsze we Lwowie za 
wody w hali zimowej a raczej w kry­
tej ujeżdżalni koszar przy ul. Jabłono­
wskich, dorywczo na ten cen przego­
towanej.

Ta garstka ludzi, która zawody te 
obserwownta mogła się naocznie prze 
konać, że hala ta jakkolwiek mata l do 
zawodów nieprzygotowana, umożli­
wiła odbycie całego szeregu konkur en 
oji lekkoatletycznych, a po przygoto 
wanta jej możnabr urządzać wszyst­
kie skoki, wszystkie biegi i rzuty, za 
wyjątkiem rzutu oszczepem.

O braku takiej hali we Lwowie nie 
tkitazebitjerriy chyba pisać, ani też o ko 

lulfcznoścl wystarania się c  nią, lecz 
D 9 . R rozporządzając trzema Ury-
■ .mi ujeżdżalniami mogłoby jedną od- 

duć ną cel sportu lekkoatletycznego.
W programie zawodów odbyty się

takie punkty na jakie pozwoliły urzą­
dzenia ujeżdżalni, . z  więc skoki z 
miejsca i skok w  wyż z rozbiegami, 
rzut kulą oburącz i rzut oszczepem z 
miejsca, oraz bieg 1*>00 m. i 3000 rn 
O ile z programem skoków i rzutów ta 
steśmy zupełnie w  zgodzie, o tyle z do 
borem biegów nic zupełnie. Po pierw­
sze nie rozumiemy, dlaczego urządzo­
no bieg 1500 m. tylko dla młodzików, 
a nie dla wszystkich, powtóre dlacze­
go biegów, które są podstawa lekkiej 
atletyki urządzono tak mało. Na btagi 
krófkfo nie było miejsca, lecz od 400 
ni. już można było urządzić, a więc 
biegi 400, 800 m. ! tych dwóch biegów 
brak było w programie. Na razie nic 
straconego, bo zawody te nie są przy­
puszczalnie ostafnieroi w  ciągu tej zi­
my. v

Podczas tych zawodów odkryto w  
całem tego słowa znaczeniu talent do 
skoków z miejsca w  osobie Postęp 
sklego (Cz.), który swoim skokiem w 
wyż z miejsca 1.43 m. o jeden tylko 
cm. gorszym od rekordu polskiego na 
leżącego do Cejzika (Polonja W arsza­
wa) a 9 cm lepszym od rekordu okrę­
gowego ustanowionego przez Jakubo­
wicza (Gz.) w  1912 v. doprawdy zaim­
ponował, tembardziej, że i w  innych 
skokach z miejsca osiągnął zachęcają­
ce wyniki, zawsze pierwsze mteisca. 
Bardzo ładnie spisał się Rogahkl (Po­
goń) w rzucie kula oburącz — zajmu­
jąc pierwsze miejsce wcale ładnym 

Wynikiem. Bardzo ciekawą była walka 
Adamcio (A. Z. S.) i Dobosz (Pog,), w 
której Adamcio wyszedł zwycięzcą, 
uzyskując wcale dobry czas. jeśli się 
zważy, że obwód hall wynosi 110 :n.

Francuski Związek Narciarski (Asso- 
ciatton Frarieaise de Ski, Paris 30 rue 
du Bac) zaprosił P. Z. N- d° wzięcia 
udziału w mistrzostwach Francji, ma­
jące się odbyć w Chamom1* w dn„ 27— 
30 I 1928.

Niemiecki Związek Narciarski (Deu- 
tscher Ski Verband) wystosował do P, 
Z- N. zaproszenie na zawody o mistrza 
stwo Niemiec, organizowane w Schwarz 
waldzie, w miejscowości Feldberg, w 
dn 23-26 11 1928.

Wobec tego, iż terminy tych zawo­
dów wypadają bezpośrednio przed 
względnie po Olimpiadzie zimowej w 
St. Moritz, i wysłanie części ekspedy­
cji do Chamonis wzgl. Feldberg nie na­
stręczałoby zbyt wiele trudności, po­
stanowił Z. GL P. Z, N. przyjąć w za-* 
sadzie oba zaproszenia.

Zimowe igrzyska olimpijskie ,w St. 
Moritz, Program zawodów narciarskich 
przedstawia się następująco; i4 II — 
bieg 50 kim.; 17 II bieg 15—13 kim-; 
18 II — przedpoł. skoki w  konkurencji 
kombinowej, popołudniu — skoki. W  
skład kotnisg sędziowskiej wchodzą pp. 
Holmauist, Oestgaard. Sędziowie tere­
nu: Bobkowski, Frey, Rava. Sędziowie 
odwoławczy: Biedermann, Hamilton, 
Avo, Minelle, Schreiner.

Międzynarodowa zawody narciarskie 
w r. 1928. Poza podai;cmi w  pkt. 1. mi­
strzostwami Francji i Niemiec, odbędą 
się w Norwegii zawody \v Molmenkoi- 
len, kolo Oslo, w dn. 29 II—4 III 1923,

X-ty międzynarodowy kongres nar­
ciarski- Na dzień 14 II 1928 zwołany zo­
staje do St. Moritz X-ty międzynarodo­
wy kongres narciarski. Wnioski na knn 
gres przyjmuje zarząd F. I, S. do 3 I-go 
1928 r.

Posiedzenie pełnego Zarządu F. f. S. 
wyznaczone jest na 13 II 1928 r. w St. 
Moritz. y

Wycieczki# na olimpiadę zimową do 
St. Moritz. Dla ułatwienia wyjazdu do 
St, Moritz osobom, chcącym uczestni-

I ezyć w igrzyskach w charakterze wi- 
' dzów, zw róci się Zarząd główny do 

biura podróży Orbis o zorganizowanie 
wycieczki na olimpiadę zimową, Tową. 
rzystwo Orbis zgodziio się na tą pro­
pozycję i wyda prospekt, który załą­
czony zostanie do następnego komunt- 
katu łącznie z cennikami hoteli w St. 
Moritz i programem olimpiady. Równo­
cześnie wszczął Zarząd główny sta­
rania w  NtSZagr. o uzyskanie ulgo­
wych paszportów dla uczestników wy­
cieczki. Wynik? tej akcji będą podane 
do wiadomości komunikatem.

Uzdrowisko zimowe w Rabce. Za- 
rząd Zdrojowiska w Rabce zwrócił się 
do Komisji sport. P. Z. N- z pismem, 
proponując zorganizowanie na terenie 
Rabki kursu jazdy na nartach dla Od­
działu Przysp. Wojsk. lub innych tego 
rodzaju organizacyj. Zarząd Zakładu 
kąpielowego w Rabco ofiaruje na ten 
cel w bieżącym sezonie zimowym bez­
płatne pomieszczenie dla 30 uczestni­
ków kursu na okres ?-'-4 tygodni. O* 
prócz tego ' właściciele pensjonatu w 
Rabce byliby skłonni w swoich pensjo­
natach przyznać miejsca zniżkowe dla 
uczestników kursu. Ze względu na to, 
że tereny narciarskie w okolicy Rabki 
nadpią s‘ę doskonale do uprawiania te­
go sportu, -a zarazem ośrodek ten do­
tychczas dla narciarstwa wykorzysta­
ny nie byl, uważa Konfsja sportową 
P. Z. N-, że poruszanie sprawy narciar­
stwa ną terenie Rabki nic tylko przez 
przelotne odwiedziny turystów, ale tak 
że przez kilkutygodniowy kurs nar­
ciarski byłoby wielce celowe. Intajaty- 

j wa Zarządu Zdrojowiska w Rabce za- 
■ sługuje w tej sprawie na poparcie przez 

skierowanie do Rabki iednego z kur­
sów pod egidą Państw. Urzędu Przysp. 
Wojsk, i Wych. Fiz. zorganizowany. Za 
świadczenie na uzyskanie ulgowego 
miejsca będzie wydawać Zarząd głów­
ny P  Z. N. na podstawie zgłoszeń, na-- 
dostanych przez kluby.

Kroniki; sportowa.
WARSZAWA. AZś. — WTŁ. 15:0.

Zaw. hokejowe.
KRAKÓW. Wisła — Garbarnia 5:0 

(0:0). Zaw. tow- Bramki strzelili: Rey- 
man I. dwie, Adamek dwie i Reymun 
III. jedną.

Polsk I Związek Szermierczy — Cen 
traina Szkoła liimn. i Sportu w zawo­
dach szermierczych 15:12. Spotkania 
we floretach zakończyły się wynikiem 
6:3. w szpadach 4:5. w szablach 5:4.

*. najciekawszych spotkań we flore­
tach wymienić należy: Laskowski— 
Segda 5:3, Za gacki — Friedrich. 5:1, 
Friedriecb - -Laskowski 5:2. W szpa­
dach Segda—Zagacki 2:0. Laskowski-- 
Friedriech 2:0, Segda—Laskowski 2:tt 
Szable: Laskowskl*~Friedriech 5:4. Pą 
pce— Zagackt 5:4.

KM OWICE. Ruch 07—Siemianowice 
2:0 (2:0). Bramki strzelili Sobotą i
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06 Załęże—flfi Mysłowice 4:2. — W
zawodach bokserskich Ge-rbich — Bo- 
czko walka nierozstrzygnięta. Kubka— 
Konarzewski zwycięża Kubka na pun­
kty i Dtrusel — Jokeł walka nieroz­
strzygnięta.

= © =
Lwowskie Towarzystwo Łyżwiarskie. —

Sezon łyżw iarsk i -Jłiięki energicznym  s ta ­
raniom obecnego Z arzędu LTL. zosta ł o_ 
tw arty  w  dniu 2 g rudnia br. Mimo niepo­
m yślnych w arunków , lecz po zastosow ania 
specjalnych środków , przyspieszających 
tw orzenie się odpow iedniego loda. dają­
cych gw arancję  u trzym ania pełnego 3-m ie- 
sięcznego sezonu, uruchom iano ślizgaw kę 
na w spaniale urządzonym  Lorze L w ow skie­
go T ow arzystw a  Ł yżw iarsk iego  p rzy  ulicy 
Pełczyńskiej, Z nakom ity lód by ł p raw dzi­
w a niespodziankę dla m iłośników  sportu 
łyżw iarskiego. Tor łyżw iarsk i rzęsiście o- 
św ietlony 2(1 m etnlow em i lampami ia ro -  
wc-mi. p rzy  dźw iękach bezkonkurencyjnej 
orkiestry 19 pp. OL w y w arł im ponujące 
w rażenie. Jak  się dow iadujem y .o rk iestra  
19 pp. będzie koncertow ała  codziennie- od 
godz. 17‘30 M  19‘3fl zaś w niedzielę i św ię­
ta od godz, 17 do 20, popisując się nujnow- 
szen.i utw oram i i melodia,Ud. Ponadto  dla 
Urozmaicenia, urządzi Lw ow skie T ow a­
rzystw o  Ł yżw iarsk ie  szereg  zabaw  kostiu­
m ow ych z niespodziankam i na ślizgaw ce, 
e raz  zaw ody I popisy łyżw iarsk ie  przyr 
w spółudziale najlepszych łyzw iarek  i ły ż­
w iarzy  zam iejscow ych. W  program ie prze­
w idziane są  zaw ody o m istrzostw * tak w 
jeździe szybkiej jak i sztucznej, oraz za­
w ody m iędzyszkolne i o m istrzostw o szkół 
średnich Dla zw ycięzców  przew idziane są 
efektow no nagrody  w postaci żetonów , dy­
plom ów i upominków. P rzygotow aniem  
m iejscowych zaw odników  zajmą się najw y­
bitniejsi łyżw iarze  Polski. Znaczne koszta, 
jakie w  zw iązku z pow yższem  poniesie L. 
T. Ł. nie spow odow ały podw yżki cen, lecz 
przeciw nie dla podniesienia tego  pięknego 
sportu, w  porów naniu z opłatam i w ubie­
głych latach — ceny w stępów  dziennych 
jak i s ta łych  k a r t sezonow ych w ydatnie 
obniżono. C ieszcie się w ięc lyżw lark i łyż­
w iarze z rozpoczętego sezonu i spieszcie o- 
chocgo na to r L w ow skiego T o w arzy stw a  
Łyżw iarskiego

P itka nożna w Południowe! Ameryce. Na 
VLii Olimpiadzie w  r. 1924 w  P aryżu  mi­
strzostw o św iata  w  aiłce nożnej zdobyta 
nieznana przedtem  bliżej drużyna U rugw a­
ju. k tó ra  bezapelacyjnie p rzew yższała  
w szystk ie zespoły  europejskie. Na Olimpia­
dę A m sterdam ską przybyw ają  z południo­
w ej-A m eryki trzy drużyny, a mtofl.jwicie 
A rgentyny, B razylii 1 U rugw aju, M istrzo­
stw o Południow e! A m eryki ro zg ry w am  
jest corocznie od r 1917 z lm tępu iącem i 
w ynikam i: 1917 — U rugw aj, 1919 -  B ra­
zylia, 1920 — U rugw aj, 1921 — A rgentyna, 
'■922 —  B razylia, 1923 — U rugw aj, 192-1 — 
U rugwaj, 1925 A rgentyna, 1926 — Uru­
gwaj. 1927 — A rgentyna.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Wiedeń. A lnnira—Mertlia 5:2. Vienny 

—Simmerinsj 4:1, Rapid—llakoaeh 9:1, 
W AC.—-BAC. 6:1, Wadcer Austria 
2:0. AusTja—Czecliosiowacja 3:3 (1:1) 
Zawody w piłce wodnej v W powyż­
szym meciu pływackim prowadzi Au­
stria 21:17.

Ameryka. Mistrzostwa pływackie po 
tri d udowej Ameryki. Argentyna—Peru 
5:1, Argentyna—Uragwai 3:2,

Wrocław. Niemcy pot i vd n i o wo -w scho 
dnie—Związek bałucki 5:0.

Budapeszt. Slavia — Berertzvaro-si 
4:J, Slovan—Sabaria 3:1, H noga r ja— 
Rastja 2 1. tli. Kerilet—Kispcsti 5:3, 
Attila—Boczkay 1:1.

fteigrad, Ujpesti-—Belohrasld 2:1.

niebywała okazja
H B M Ę K l H E m  fS D B R E K

ta a

Wy5pr*9dajemy esły zapas lorne­
tek po tanach własnego zakupu

LEO N  m m  i SKS
L w fw , *■«!? GtlóW 1. i2374t

Okfirtie Kursów WiedzyWciskowej
m  Lw ow ie.

PRZEMÓWIENIE OEN. SIKORSKIEGO.

Wczoraj w  sali Kasyna Wojskowe­
go przy ul. Fredry odbyła się uroczysta 
inauguracja Kursów Tow. Wiedzy 
Wojskowej Zw, Oiicerów Rezerwy 
we Lwowie. Na uroczystość przyby­
ło ponad 100 oficerów rezerwy, liczni 
oficerowie czynni, reprezentanci puł­
ków, gen. Sikorski, ggn. Grucho wski i 
gen. Neugebauor.

Inaugurację Kursów zagaił prezes 
prof. Zaleski, który podniósł, że przeko 
nanie o potrzebie fachowego dokształ­
cania oiicerów rezerwy jest coraz 
szersze. W minionej wojnie musieliśmy 
ją często improwizować; na przysz­
łość byłoby to jednak niebezpiecznym 
eksperymentem. Oficerowie rezerwy 
czują dziś duże braki wobec postępów 
techniki i wiedzy wojskowej. Z chęci 
zapoznania się z nią powstają obecne 
Kursa, Mówca przy końcu podzięko­
wał gen. Sikorskiemu i gen. Głuchow­
skiemu za poświęcenie wolnych chwil 
lemu ważnemu zadaniu.

Z kolei prezes pułk. Krajewski nakre 
ślił rolę oficera lezerwowogo. którego 
nazwał rzeźbiarzem frontu i linji bojo­
wej podczas wojny. Państwo czyni go 
w tym czasie szafarzem krwi swoich 
obywateli Pamiętać zaś należy, że o- 
ficer rezerwy zdobywa sobie zaufanie 
żołnierzy dopiero na placu boju, zaufa­
nie, które jest podstawą ślepego posłu­
szeństwa, Do zdobycia tego zaufania 
oficer rezerwy musi być przygotowa­
ny. Kursa obecne otwiera się przy po­
mocy czynnych oficerów. Lwów jest 
pierws/em miastem Polski, który Kur­
sa wiedzy wciskowej otwiera i dlatego 
tn-usi zadanie swe spełnić jak należy, 
aby być przykładem dla innych środo­
wisk.

Następnie zabrał głos dowódca O. 
K. VI. i inicjator Kursów Wiedzy Woj­
skowej gen, Sikorski.

Gen. Sikorski podniósł z  teraniem, 
ie  oficerowie rezerwy tak ochotnie 
odpowiedzieli na inicjatywę powołania 
Kursów do tycia. Hasło narodu pod 
bronią — mówił gen. Sikorski — po­
wtarzamy wszyscy, ale nie wszyscy 
je rozumiemy. Nie można w tej spra­
wie wracać do starych szematów, 
skompromitowanych w przeważnej 
części w czasie Wielkiej Wojny. W 
przyszłości oficer rezerwy, aby speł­
nić swoje zadanie, musi aaJeko więcej 
pracować podczas pokoju, an; ' J i  to 
było dawniej. Oficer zaś czynny mu­
sie nim więcej interesować.

Polska jest tem szczęśliwem pań­
stwem, które wygrało wolne. Na to 
zwycięstwo złożyło się szereg przy­
czyn. Jedną z głównych ról w tej spra­
wie odegrał oficer polski. Jeśli uświa­
domimy sobie moment powstania pań­
stwa polskiego, kiedy w Warszawie 
było kilka drobnych batalionów, anr*ja 
polska we Francji znajdowała się da­
leko od kraiu, wewnątrz byliśmy 
Świadkami zażartej walki o władzę, ze 
wszystkich zaś stron od zewnątrz pod

łożono ped Rzeczpospolitą ogień, kie­
dy wreszcie uprzytomnimy sobie, ie  
trzeba było jeszcze w ted sytuacji im­
prowizować, to rola oficera •łdsktegr. 
tem silniej wyrasta,

Korpus oficerski, selekcjonowany 
przez odwrót w 1929 rs jakiego nie zna 
historia, ten. który się ostał pad Wisłą 
i pod Lwowem, zdał dzielny egzamin 
na polu bitwy. Pracowaliśmy — mówił 
dalej gen. Sikorski — wówczas razem 
z panami, dziś oficerami rezerwy. 1 co 
koiwiek zajdzie w  technice i organiza 
cji wojskowej naszej armii, rola ofice­
ra i podoficera w niej raczej wzrośnie.

To jest pierwszy powód stworzenia 
Kursów. Chodzi o to, aby czynnik im­
prowizacji ograniczyć do niezbędnego 
minimum lub zgoła wykluczyć.

Ale pozatem wartość armii nie pole­
ga tylko na techńicznem jej wyszkole­
niu, ale zależy też od Zwartości, jaką 
ta armia reprezentuje moralnie. W cza 
sie wojny powstaje konglomerat ludzi, 
którzy się nie znają i trzeba ich wią­
zać wspólnie. Mamy w Polsce ten 
przywilej, że pochodzimy z czasów 
wojny. Jest to wielka siła, gdyż wszy­
scy już mamy tradycję wojny w współ 
nych szeregach. Do grona naszego 
przybywają jednak młodsi, ktorzy na 
froncie nie bvli. Trzeba, także i im to 
braterstwo wpoić.

Wiadomo, że macie panowie wiele 
rozczarowań w niepodległym Pań­
stwie. po opuszczeniu .armii. My, zawo­
dowi oficerowie ~  kończ n  g?n. Sikor 
ski — również doznaliśmy wielu roz­
czarowań i zawodów, wystawieni na 
ciężkie próby i chwile Proszę jednak 
szczególnie panów dowódców pułko­
wych. aby mimo to -wartość wspólną 
konserwowali wbrew rozczarowa­
niom.

Mówiono mi, te  jeden z panów o- 
Irzymawszy zaproszę lis dc Kursów, 
odpowiedział, ie  nie będzie brał w 
nich udziału, bo już jest dość przy go to 
wany a on niema czaśu na nieprodu­
ktywna pracę. Sądzę, że odpowiedź 
taka Wynika z i  ziw. demokratyczne­
go ducha pokoju.

Nie prowokujemy an? nie chcemy 
myśleć o wojnie. Ale przypominam., że 
choć Traktat Wersalski oddał nam gra 
nlce zachodnie, to wschodnie rubieże 
zawdzięczamy żołnierzowi polskieńiu. 
W Loęarno zaś przekonaliśmy sę, że 
trwały pokój I przyszłość p aństwa po­
tęga na równowadze sił. I dlatego 
przygotowanie rezerw zbrojnych nie 
można uw siać za pracę nieproduktyw 
ną, to też z całym zapałem ofiarujemy 
panom naszą pomoc.

Przemówienie gen. Sikorskiego, w y­
głoszone z właściwą mu swadą, nagro 
dzone zostało burzliwą owacją.

Jako ostatni mówili gen, Neugebauer 
i gen. Głuchowski. poczerń inauguracja 
została ukończona, pozostawiając u 
uczestników fwiadmność powagi za­
początkowanego dobrze dzieła.

wym kościele odprawił miejscowy 
proboszcz, który wygłosił następnie 
okolicznościowe kazanie. Wśród obec 
nych zauważyliśmy wicewojewodę 
Cz. Eckhardta, pułk., Nowakowskiego 
z Komendy Miasta, przedstawicieli 
Związku Obrońców Lwowa, oddział 
wojskowy z  wieńcem, dalej oddziały 
straży pożarnych z Rzęsmy, Zamarsty. 
nowa. Kleparowłi, Hołoska, Brzucho 
wic, delegacje pocztowców i kolejow- 
ców ze sztandarami, wreszcie dziatwę 
z miejscowej szkoły powszechnej.

Po nabożeństwie rozwinął się po­
chód,, który wśród dźwięku muzyki 26 
p p. podążył pod krzyż pamiątkowy, 
gdzie złożono wieńce. Wkońcu odbyło 
się zebranie w  budynku szkolnym, za­
gaił je miejscowy wójt Jan Peszko, 
uczestnik walk listopadowych, poczęta 
p. Kopeć złożył raport pułk, Nowakow 
skiemu a p. Swistelnidd omawiał o- 
brouę Lwowa. Na dalszy program zło 
żyły.się deklamacje i śpiewy miejsco­
wej dziatwy szkolnej. Nastrój na zebra 
niu był poważny i uroczysty. Wieczo­
rem odbyło się zebranie towarzyskie.

Poniedziałek
Sabby 

JnlrO Mikclajn b. 
Wschód słońca Tao 

Zachód 15-46

Wieś, która w fetach 1518-19 nie doznała
najazdu.

UROCZYSTY OBCHÓD LISTOPADOWY W RZESNIE POLSKIEJ.

. Położona pod Lwowem wieś, Rsę- 
sna Polska, która w pamiętnych dniach 
listopadowych i w późniejszym roz- 
gwarze wojennym r.ie zagnała w 
swych opłotkach stopy najeźdźcy, ob­
chodziła w dniu wczorajszym uroczy­
sty obchód dziewiątej rocznicy zbroj­

nego w obronie Lwowa pogotowia bo­
jowego.

Piękna uroczystość odbyła sio przy 
znacznym współudziale zarówno miej 
scowej. jak i z sąsiednich wsi przyby­
łej ludności oraz licznych dstogacyj 
lwowskich. Nabożeństwo w miejscó-

TEATR WIELKI,
Poniedziałek 5 bni. „Dla szczęścia", tW y  

st;-p Fr. Frączkowsklego).
W torek  5 bni. „Dla szczęścia",

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 5 bm „Dortaa" —  Wznowie­

nie.
Wtorek 6 bm. ,,Dorina“.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 5 bm. godz. 7‘30 w lecz, 

„Małgorzata z Nava,ry". W ystęp J. Sm:> 
-argkiej. Ceny zniżone

= ® e =
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA,

Piątek 5 grudnia: Juan de Manen, 
skrfeyipek hiszpański. 12458

Dumą każdej panł domu jest piękna 
bielizna stołową nabyta po najniższych 
cen ach  u firmy Józefa Nowaka, pi. M a. 
rjacki 6.

sss®aaa ■
kinoteatry.

ApoUo: „Gdy męiozYZtti kochd".
Chimera: W ęgierska krew.
Kopernik: Bestia morska.
Lew : Gehenna miłości.
Marysieńka: Br*tja morska.
Pałace: Napoleon Bonaparte.

T ow arzystw o Przyjaciół Sztuk Pięknych  
(Gmach Muzeum Przem ysłow ego, ul. Dzie- 
duszyckieh 1. 1) jubileuszowa w ystaw a  
Związku Artyatek Polskich od 10—3 . 10365

W  środę dnia 7 Ł ucnla (927 o go Jz. 7‘30 
w ieczorem  odegraną zostanie w  Teatrze 
Wielkim wspaniała operetka Lehara „Pa­
ganini" w premierowym składzie.

Ceny biletów w yjątkow o na to przedsta­
w ienie zulżone dla w szystkich o połowę 
(50 proc.) do nabycia już od dnia 2 grniiu.j 
br, codziennie w  kasie Teatru Wielkiego.

L221S

—  Połączeni* Iskrowe L w ow a ze §w. Mi- 
ktolajcm. Nadszedł dziś apel zw rócony do 
wszystkich mieszkańców, ażeby w  tym ro­
ku z okazji św . Mikołaja w szelkie zakupu a 
uskuteczniać wyi^ozmte u firmy lózefa N o. 
w aka pl. Mariacki 6c Apel ten podyktowany  
został z m yślę oszczędności w  wydatkach  
a jednocześnie nabywania podarków pruk 
tycznych i koniecznych. Kooiecznę bowiem  
a zaw sze etiętnie i  mile widzianą przez 
panie Jest pięknu bielizna, modne pończo­
chy ordobne chusteczki i : ękawiczlki, rów- 
n ie i bielLaw stołow a ą zw łaszcza gam itu-
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r y  m alow ane, lako  upominek $ 0  pań  test 
Eawaęe stosow ny , •*- PSa panów  nąj>4po- 
wiedniejSEym upominkiem sa gustow ne ki a., 
w aty , modne skarpetk i i pończochy, chusto- 
caki, ą  zw iaśgęaa najęłecant^^ii koszule ira -
tcpwą luli smokingowe z marka „Lew- przy
zbliżającym się karnawale bed§ bardzo p >  
żądane. — W szystkie te artykuły sa w  naj­
w iększym  w y -b c r ^  a przy nowęj kąikiiltw 
ęji cśb system em  ameiykaflsfcfen, opartym  
są  jakwim mcjsrym zysku a wielkim obro,. 
d e , sa tak niskie, Ze firma Jó?ęia Nowaka  
Jest dziia bez koaikurencil 

=■=€)==?
Do numeru dzisiejszego dołącza­

my dalszy ciąg powieści pt. ..Ciepłe".
« * © «

■ — Dyrekcja Teatrów Miejskich ko­
munikuje, że środowe przedstawianie 
MPaganiiriego‘-, z którego cDeiiód BfJte* 
znaczony jest na urządzenie Gwiazdki 
policjanta pplisfclego, dane będąłe wyją­
tkowo po cenach zniżonych. Bilety roz- 
sprzedaje Komitet w  kasach tcatral-

F ;  , 'T .  P r e n u m e r a t o r ^ ^ <■.'
ji>rogiais.y aspfsejapaę o  w p łaeeia i®  p ren u in & raty  a ą ja  
daievj eto 1© ^ r n d n ia  b. r ., w  pr®c»eiwnym bo* 
wi««< ra * t«  b ę d z ie m y  Vl'«(r^f«PA4 W JX»-
Łamie p isana. — Prenumerata i^iesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostąwą <Jo dpmu wynosi 5  z ł ,  3 0  g r ,

Teatr Wielki daje. dziś ku rac! śp. 
S i  Przybyszewskiego „Dla szczęścia" 
z pp. Łądosiówną, Żmijewską, Frącz- 
kowskim i Strnfthoifcim-

-*- Teatr Nowości wznawia dziś do­
skonalą operetkę Gilberta „Dori-rę" z 
pp. Kombianką. Kulgowskitn, Tatrzań­
skim, Sowińskim, Kowalskim i Boja- 
nowskim,
— Dziś zuiżŁow? przedstawienie „Hat 

gorzaiy z Navarry“ w Teatrze Małym-
Na ostatnie przedstawienie przewiej 
tej korne dS z Smosarsiką na czele, Dy* 
rekcja zniżyła ceny

«■ Premiera „in trygi! mjjęfcT osfoę* 
dzie się w Teatrze Małym nieodwołal­
nie wc wtorek 6 hm. W  roli apięlikiej 
Ludwik! wystąpi gościnni© Jadwiga 
Smosarską. Poetycznym Ferdynandem 
będzie Feliński Dyr. Czarnowski kre­
ować będsie posiać klasycznego intryg 
gantav Wtirma, a Bilińska-Czamowska
 Lady Mlllord Dalsze postacie od*
tworzą pp. Nawrocki. Berski, Zbryjsw- 
ski i inni. Kostjumemie Teatru Malago 
przygotowują now© stylowe kostlmny, 
urt mai. pred. Ko$ćynowfcz pracuje nad 
stroną malarską i dekoracyjną.

Dziś w Teatrze Małym Św. Miko­
łaj dla dzieci rozda tym grzecznym, 
-wśsjyątkiai bez wyjątku. po#runkj o 
godz. 4 popol. na sarcjalnem przedsta* 
Wienitę dią .dzieci, Bilety od godz* 11 do 
nabycie %  kasie Tcdru Małego.

- -  Enrmm w Mnazach : ńwfeanyęh
(Karocy, Anglia, Norwegia), Trzeci od­
czyt pro?. 1?. Wacka odbędzie się jut "O 
we wtorek o godz- ó wlecz. w  sali In­
stytutu Tedmotogięznego przy ul- Bour 
ląrda (boczna Batorego).

^  X.lecłe Ztóazku Artystek Pot* 
fkleh. Zwracamy uwagę publiczności 
na otwartą obecnie w Towarzystwie 
wystawę jubileuszową. Wystawa ta po­
ziomem swoim i zakresem prac Jest 
manifestacją bardzo poważnej pracy, 
tego ze wszech tniar godnego poparcia 
Związku zawodowego artystek mala­
rek i rzeźbiarek.. Wystawiają; %  Albi- 
uowska Minkicw iczowa, J. Berezow­
ska, M. Chybińska, A. Czarnowska, M. 
Dolińska, A. Harland Zajączkowska- M,
1 ta us nero w a, W. Komorowska, B. Ko­
nopacka, W. Korzeniowska, J. Krato* 
chwila Widymska, H. Lang, M, Niedziel 
ska, J. Nowotnowa, M- Opolska, M, 
Podlewska, J. Reichertównu, K. Rosen • 
ield, J. Gettercowa, 3 . Rychter Janow­
ska, Z Skrochowska Broszkowa, Smol 
kówna J., J. Stauktewiczówna, R. Szy- 
laiew, O. Zaleska. Otwarta od 10 do 3. 
Omach Muzeum Pi zemysl., wcjsde od 
ul. Daieduszyekich 1-
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— Pogrzeb z przeszkodami. Oneg- 
daj odbył się o %■ 4 luspoł. pogrzeb J. 
Ołejnaka, robotnika browarnianego, 
członka socjalistycznej organizacji 
..Praca". Gdy robotnicy rozwinęli czsr 
wony sztandar, kapelan wojskowy o- 
śwjadczyl, że w myńl przepisów ko­
ścielnych mę może wobec tego prowa­
dzić kondukt. Robamicy zaręczyli, w  
sztandar zwiną, a wówczas kondukt 
prowadzony przez kapelana ruszy? w

Wczoraj wieczorem Korpus Kadetów 
uczci! uroczystym wieczorem rocznice 
powstania listopadowego w Kasynię o- 
licerskiem. Sala Kasyna prześlicznie sty 
Iowo udekorowana wypełniła się dobo­
rową publicznością z reprezentantami 
władz. Program wypełniły produkcie 
wokalne w połączeniu z  orkiestrą, de­
klamacje, znakomicie odtworzone przez, 
młodzież kadecką. Z uznaniem należy 
podnieść tu wielką pracę niezmordowa 
nogo pułk. Drozda, którego dziełem 
był prześliczny dobór programu, złożo­
ny wyłącznie Z najcelniejszych utwo­
rów wspofczęsn?! epoki I*? w.

P o d n i e ś ć  n a l e ż y  r ó w n i e ż  b a t u t ę  p r o i  
K a s z y ,  k t ó r y  z  c z ę ś c i  w o k a l n y c h  p r o  
g r a n t u  d o k o n a ł  p r a w d z i w i e ,  a r t y s t y c z ­

n e  c a c k o .  Z  m ł o d s z y c h  w y k o n a w c ó w  
p o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  k a d .  I r z y c k i ę g o  
( s k r z y p c e )  k t ó r e g o  s o l o w e  p a r t i e  z w r ó  

c i l y  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  O g r o j n n ą  
w i f i s z d e  z a s ł u g ę  p o ł o ż y l i  p p .  S z i n *  
d i e r o w i e ,  a r t y ś c j  t e a t r u  m i e i s k i e g o  w  
p r z y g o f o w a r ą a  t n i d n y c h  z b i o r o w y c h  
d e k i a r r m c y j  „ M e l o d y j  b i b l i j n y c h "  O j e j  
s k ł e g o  i  „ L i t a n i i  P i e t g r z y m s t w ą "  M l ó *  

k i e w i c z a .
C a ł o ś ć  w i e c z o r u  w y p a d ł a  p o d  k a ż *  

dym w z g l ę v ł e m  z n a k o m i c i e  i  b a r d z o  
d i i b r z e  ś w i a d c z y  o  k i e r u n k u  p r a c y  w  
s z k o l e  W T c h o w a n k ó w  w o i s k o w y c h .  

P u b l i c z n o ś ć  p o z o s t a ł a  p o d  s i l n e m  w r a  
ż e r i e m  w i e c z o r u  1 w y n j o s ł a  j ą k  n a j l e p  
s z e  z  n i e g o  w r a ż e n i e .  .
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M m m  w rtra ie  w  u r z i t t  cel
■ : p  dworcu.

Jeden H r z ę c b j J k  aresztowany, dwaj z b i e g l i .

O d  s o b o t y  t a z  p o  r a z  d ź w i ę c z a ł y  t e -  j  l o  d o  k i e s z e u i  t w e j  s z a j k i  i  P o  k i l k a  t y
i e f o n y  p o r m i ę i i z y  D y r e k c j ą  c e ł ,  u r z ę -  j  s i ę s y  z ł o t y c h .
dętn'celnym na głównym dworcu a j Ponieważ wtórniki deklarceyj, płaco
Wydziałem śledczym w sprawie w y -,| gych w urzędzie celnym na głównym 
krycia wielkich nadużyć, popełnianych ; dworcu, przesyłane są nastęcnie do 
od dłużnego czasu przez kilku nlesu- Dyrekcji ceł, g.Lzie w biurze kontroli 
miemiycji arzędnl^ów, którzy przy de fachowej odbywa się szczegółowy ie;h 
k,arow »ii] opłat celnych dopuszczali i  przegląd, oszuści z  dworca porosumję 
Sie wielkich nadużyć na szkodę Skar- ; jj się z jednym z zalrsidnionych tam U* 
: u Paiistwa. [ rżędnlków, niejakim Karolem Moraw-*

|  skim , k tó ry  —  w c z a s  za w ia d a m ia n y

szkanłą Mąrkpąa Amsrera p; zs ul, św, 
Michała 1. 6 włamali się wczorajszej 
nocy złodzieje i skiadli szpilkę bry­
lantów'?, pąrę złptych kolczyków, pier 
Scionek złoty, 7 srebrnych kięliiisków 
-rr- ogólnej wartości ńOUO z!.

żk; Włamanip ekispowe, Dp sklepu- 
bławatnego Jakóba Silbersteiną przy 
ul Krakowskiej l. 4 włamali się wczo­
rajszej nocy złodzieje j skradli niedu­
żą ilość towarów. Złodzleję usiłowali 
włamać się do sąsiedniego składu fu­
ter, ale zapewne spłoszeni zaniecha­
li tego zamiaru.

Włamanie w „Ojkosie*. Paweł 
Prociński, zurzadca fabryki .,Ołkos“ 
przy ul. ZamarstynowskieJ 1. 53. zawia 
domR polfeję, iż nieznany sprawca do 
sta? się do biura tej fabryki i SK<-adł 
weksle na sumę 1245 zł.
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'F  Newy konkurs piękności. Stówą* 
rzyszenie młodych dziewcząt w  Fila­
delfii wpadło na pomysł /organizową 
nią konkursu piękności dla mężczyzn. 
Nowy ten meoz obejmuję mężczyzn od 
18 do 60 roku żyda. Przewodnicząca 
tego konkursu og:osiła następującą 
uwagę: „Ogólnie przywiązuje się do
kobiety zbyć wielką wagę. Wszędzie 
ustępuje się jej bez racjonalnego powo 
du. Stąd pochodzi ich zarozumiałość! 
Uznąjąo wyższość mężczyzn na wszy­
stkich pulach, chcemy również uznać 
ich walory zewnętrzne. Szerokie ra­
miona, silne muskuły. klasyczny profil 
i lśniące oczy — oto męska urodą, któ 
rej czas jest złożyć hołd". Komitet 
pań wybierze laureata, który zostanie 
uroczyście uwieńczony w obecności 

stowarzyszenia.

Fałszowanie dekłaracyi.
Kilku nieaumieriHych urzędników, za 

jętych w urzędzie celnym na głów­
nym dworcu. Antoni Choroszy, Karol 
Kisieika oraz Karo! Morawski z Dy rek 
ęji ceł, porozumiawszy cię, utworzyło 
szajkę, która fałszując deklaracje cel-- 
pę miejscowych finn uezynilo dla sie­
bie z tej zbrodniczej manipulacji źród­
ło pokaźnych dochouów. Związani bru 
dnym interesem od dłuższego czasu łe 
rowali wśród dochodów państwowych 
i byliby grasowali dalej, gdyby nie za­
pobiegła tama sumienność pewnego u- 
rzędnika. który wciągany przez nich 
do t«i roboty, odmówił współudziału 
i zawiadomił q fałszerstwach swą 
przełożoną władzę.

Wówczas zw: ócouo szczególną ttwa 
gę n?i owych urzędników a wykryte w 
ostatnich dniach falszersFwo deklaracji 
fumy Meir-li stwierdziło dowodnie, że " S  
fałszerska i oszukańcza gra postępowa * te
la w  dalszym ciągu. Oto firma Meinla, 
która wpłągiła jo ko deJdarację celną j 
7300 zł„ figuiowaią na wykazie % kwp { 
tą 1000 s!„ reszta wpłynęła do kiesza- ! 
nj fałszęrskiej. Podobnie postępowano 
i z imnerni deklaracjami. Z deklarowa­
nych kwot wpisywano w wykazy niż­
sze sumy, a reszta dzielono się, przy­
czepi z niektórych deklar?cyj wpływa

fałszowane wtórniki wprost niszczył.
Komisja, która zajętą jest obecnie 

pod kierunkiem zastępcy prezesa Dy- 
rekcji ceł, p. Grucy i przy współudzia­
le delegata warszawskiego, rozpatry­
waniem sprawy i badaniem ksiąg ęeb. 
r.ych, ustali niewątpliwie w jakich gra 
nicach Skarb Państwa poniósł stratę 
skutkiem tej zbrodniczej fobotj% w 
każdym razie już obecnie zaznaczyć 
nalężj', że straty te są bardzo znaczne.

Aresztowanie.
Na razfe został aresztowany w  dniu 

wczorajszym urzędnik Karol Kisclka, 
dwaj inni, Antoni Chirroszy i Karol Mo­
rawski, zajęty w fachowej cenzurze Dy 
rekcji cel, zbiegli ze Lwowa, a policja, 
która przez cały dzień wczorajszy nie 
zdołała wpaść na ich ślad, rozesłała za 

I nimi listy gończe. Obaj prawdopodo-
w czwar

tek po przesłuchaniu, gdy im pozwolo­
no udąć się do domu z tern, iż zjawią 
się na każde wezwanie.

W  sprawę wmieszanych jest kilka 
firm spedytorskich i kupieckich, które 
z oszustami pozostawały w porozumie­
niu. To też nic dziwnego, iż wykrycie 
sprawy wywołało wśród nich duże za* 
niepokojenie.

stronę cmentarza Janowskiego. Po dro 
dyd robotnicy rozwinęli ponownie
sztandar, a ksiądz opuścił kondukt. Po 
psrtraktaćjaoh przed brama cmentarną, 
ks. kapcia u powróci! i odprawił modły 
nad mogiłą 

— Dwa zamachy samobójcze. Wczo 
raj o północy targnęła się na życic Ka­
tarzyna Głowińska, żona szofera, za­
mieszkała przy ul. Adamowej 1. 20. 
Głowińska, która w zatniarza samo­
bójczym wypiła większą ilość sublima 
tu, zmarła po przewiezieniu do szpita­
la. Powód samobójstwa na razie nie­
znany. —- Drugi wypadek samobójstwa 
wydarzył się w hotelu „Continental" 
przy ul. Rzeźiiickicj, dokąd w sobotę 
zajechał Aron Riabenko. uczeń gimna-

zjum w  Równem, zamieszkały w  tern 
mieście przy ul. Litewskiej. Riabenko 
otruł się trucizną „na szczury". Le­
karz miejski, dr. Kielanowski stwier­
dził śmierć. Powód nieznany, przy de 
nacie nie znaleziono żadnych listów.

— Karamboi samochodu z wozem cię 
żarowym. Gdy w dniu wczorajszym 
woźnica Mikołaj Partyn wjeżdżał wo­
zem zdorzęgnietym w 1 konia na pod­
wórze fabryki „Gafota" — nadjechał 
samochód nr. 8610, stanowiący włas­
ność Akademii rolniczej w Dublanach 
i prowadzony przez szofera Zygmunta 
Kaczorowskiego. W zderzeniu Partym 
odniósł lekkie poMuczenm, wóz fabry­
czny został zupełnie zniszczony.

— Włamanie mieszkaniowe. Do mle-

t e r o w a n i e  u n a d m - 
ka K sy charych,

WV NOSIŁ Z BIURA DRUKI I SPRZE 
DAWAŁ JE NA .^lASLO"

Stefan Fleiscber. urzędnik Kasy cho­
rych, Witąpił onbgdaj do sklepu Abrą- 
haina Preisa przy ul. Kadmięrzowskiei 
1Q i kupił kilka śledzi. Przyby wszy do 
demu zauważył, że śledzie były zawi- 
nięte w niewypełnione druki tej Insty­
tucji. Zawiadomiona o tem policja roz­
poczęła dochodzenia i przesłuchała 
przedewszystkiem kupca Prcissa, któ­
ry zeznąl, iż przed kflku dniami kupił 
od nieznanego osobnika 15 kg. druków 
Płacąc po 73 gr, za jeden klgr.

Preiss podał przy tem dokładny ry ­
sopis owego osobnika, wobec czego 
policja miała już znacznie ułatwione 
zadanie. Idąc po nitce do kłębka, 
stwierdziła, iż owym osobnikiem był 
niejaki Jan Borejko. urzędnik manipu­
lacyjny Kasy chorych, Berejko został 
aresztowany i osadzony w aresztach 
policyjnych.

Poniedziałek, 5 grudni*.
Warszawa, ( l i n )  Godz. 12. Sygnał 

czasu i komunikaty: lotifcza-meteoro- 
logiczny, PAT*a, z działu Kultury i Sztu 
k% oraz nadprogram. — Godz. 14. Od­
czyt p. t. „Znaczenie ^Jóidzielczości dla 
rolnictwa". — Godz, 14.25, Odczyt p. f. 
„Ifstoryczny rys snóidzelczośefk ~  
Godz. 14.50. Koncert popularny, W  mię 
dzyczasle komunikat ineteoroiogiczny.
— Godz. 15.15. Odczyt p. t- „Spółdziel­
czość rolnicza w Polsce". — Godz. 
15.40. Komunikaty* gospodarczy, PA f.( 
oraz nadprogram. — Godz. 16.40. Inau­
guracyjne przemówienie gen- bryg. Fa- 
bryccgo, rozpoczynające cykl odczy­
tów z dziedziny wojskowej. — Godz. 
17.20. Odczyt p. t. „Uwagi w sprawie 
wykształcenia klasycznego w  szkole 
śred.tiej". — Godz. 17.45. Program dla 
dzieci. —• Godz. 18.15. Transmisja mu­
zyki tanecznej z kawiarni „Gastrono­
mia". — Godz. 19. Komunikat rolniczy.
-  Godz. 19.15. Rozmaitości 
19.35. Transmisja z Katowic-



s Nf. 3-13 z a nią 6 grudnia 1927.

i ! .

, Minister finansów Rzeszy dr. Koehler 
w wywiadzie, udzielonym przedstawi­
cielowi Biura Wolffa, oświadczył ,że 
przy układaniu budżetu nu r  1923 
rząd Rzeszy uwzględnili w szeiokitn 
z&knesie obecną sywację polityczną, 
finanso wą i gospodarcza Niemiec. No* 
wy budżet nie przewiduje deficytu ani 
też nowych pożyczek. Stan ten możli­
wy był do osiągnięcia tylko dzięki 
skreśleniu wydatków nadzwyczajnych, 
przed twszysikiem zaś na skutek zredu 
kowania wydatków raa administrację. 
W zestawieniu z rokiem bież. pozycje 
zwyczajne 1 nadzwyczajne na 1928 wy 
kasują wzrost zapotrzebowania mniej­
szy, niż łączne zapotrzebowanie na wy 
datki reparacyjne. W wydatkach tych 
zawarte są sumy na uposażenia urze- 
dnikó w, likwidacje wojenne. Wydatki 
na poszczególne resorty ministerialne 
z porównaniem z r. 1927 zostały obni­
żone. Charakterystycznym pod tym 
względem jesr budżet ministerstwa 
Reichswehry, który mimo większych 
wydatków na uposażenia utrzymany 
został na wysokości budżetu z r. 1927.

Budżet na r, 1923 wynosi 9,502 milio­
nów, t zn. większy jest o 357 milionów 
t>d budżetu obecnego. Z kwoty tej przy 
pada nst reparacje 400 milionów, na bu 
dżet nadzwyczajny 146 milionów, kt ó- 
rego pokrycie przewidziane ies; bez

uciekania Się do pożyczek. Wydatki ! 
zwyczajne wynoszą brutto 9.356 milio­
nów. Kraje otrzymać mają z tego 
3.218 miijonów. Niepokryte pożyczki z 
lat 1927—28 wynoszą obecnie 914 mil­

ionów Frzeciw zaciągnięciu pożyczę* 
wewnętrznych na pokrycie pozosta­
łych długów pożyczkowych w r, I92fi 
i 1927 przemawia obok Innych wzglę 
Uów także i troska o rynek pieniężny.

4- Karygodne marnotrawstwo. Rada |
miejska Plymouthu (Anglia) poleciła 
konf-olować dokładnie wszelkiego ro­
dzaju odpadki, wyrzucane co dnia z 
mieszkań do śmietników domowych. 
Dzięki tym szczegółowym badaniom 
sumiennym udaic się stwierdzić, że 420 
term chłeba rocznie marnuje się w spo­
sób lekkomyślny. Jest to ilość wystar­
czająca, by zaopatrzyć w 2 funty wy­
borowego chleba dziennie 6.000 bezro­
botnych w przeciągu orzech miesięcy. 
’N  wielkich miastach karygodne to 
marnotrawstwo ma oczywiście zna­
cznie poważniejsze rozmiary.

4- Trzechsćtietnl jubileusz poczty.
W  zimie 1627-go roku, za czasów pa­
nowania Ludwika XIIi-go, a raczej za 
czasów! rządów jego wszechpotężnego i 
ministra Riclielieu ogłosił główny kon- 1 
troicr poczt francuskich. Pierre d‘Alme 
rasse, specjalny dekret, najsurowiej 
wzbraniający prywa mym ósobom zaj­
mować się przewozem pocztowych 
przesyłek bez opłacania należytych i

taks ca izscz skarbu. Rozporządzenie 
to uważane jest powszechnie za począ 
tek Istotienia poczty rządowej. Tegoż 
roku umieszczono «r Paryżu pierwsze 
skrzynki do listów, które winny były 
być zaopatrywane w odpowiednie zna­
czki, świadczące o dokonaniu opłaty, 
przepisanej prawem. Za wynalazcę -na j 
rek pocztowych uznany zossał Sraii de 
Oirardin, w rzeczywistości jednak roz- \ 
powszechni! ich użycie Anglik J. HilJ, 
koperty zaś pojawiły się znacznie póź­
niej, gdyż dopiero na początku XIX-go 
wieku.

4- Jak w bajce z 1001-ej Jiocy. W
Pittsbnrgu odbył się ślub panny Mel­
lon, bratanicy amerykańskiego mini­
stra skarbu i jednego z najbogatszych 
w śwteeie ludzi, z p. Allan Scaifem. 
Przepych uroczystości weselnej zakre­
ślony był na skalę miliardowego posa 
gu panny młodej. A więc uczta, na któ 
rą zaproszono 1000 osób. Wydana zo­
stała w specjalnie na ken cel wybudo­
wanym (kosztem ICO .000 dolarów!) pa­

wilonie, poczem na łące parkowej u- 
rządzono, przy świetle sztucznego księ 
iyoa, przedstawienie teatralne. Podar­
ki ślubne, wystawione na pokaz publi­
czny w oddzielnej sali. ocenione zo­
stały na drobną sumkę... 500.000 dola­
rów!

4- Wieis mamy kolorów? Profesor 
Mayer, % Hotting twierdzi, żc kol i- 
tów naturalnych otrzymać można 319 
rozmaitych odcieni. P. Chevreul nato­
miast wynalazł ich aż 14.424. Kolor 
fioletowy ma podobna .28 odcieni, ró­
żowy — 42.

+  Oryginalny parlament. Najmniej­
sza z wysp normandzkich. niemniej 
zresztą piękna 1 urodzajna od innych, 
rządaona jeąt przez kobietę, p. Dudley 
Beaumont, córkę ..księcia de Sercq“. 
którego tytuł nadany tnu został prze* 
królową Elżbietę. Pani Dudley Beau- 
mont jest także w swoim kiaju prezy­
dencką parla m entu, złożonego z 40 w ta 
ścicieli ziemskich, którzy spłacają da­
ninę „w naturze", jak za dawnych cza­
sów. Parlament ten decyduje o wszy- 
stkiem i stanowi władzę wysepki. W 
Sercą nie istnieją podatki dochodowe, 
ani spadkowe, ale tylko drobne wpłaty 
od kapitałów, Wysepka ta składa zre­
sztą królowi angielskiemu tylko 50 szy 
•ługów rocznie. — Czyż *o nie ziemia 
obiecana!

efś0ab

O G Ł O S Z E N I A  M l
tishżdy num er d ow o d o w y  liczyć się będzie :20  groszy.

T R Y K O T A Ż E
P 0 ń CZOCHY, RĘKAWICZKI NAJIC0 RZY5 T N! E J
M A G A Z Y NIE. pod firmą E .  W Ó J C I K E W l C Z  1 m  HALICKA .'?£

C l i i l f f l f  H !H  nadeszł-v: wsze^ e trykotaże, b elizna
I M  rfcju i^SaS\UCIłili oraz G ard e ro b a  dziecinna do 99

“  u l ,  H a l i c K a  2 1
(Dom JWPana Gam Bałacana) bŹ£?9

K lJP iSO  1 S B R Z E D A Z ,  
10 groszy za wyraz.

E S /D Ź n ł!z o g s i-h l  „ Z en lth , ,  |az* i Inne ozdąbne  I 
:„nyczaln'-. najtan iej, w najw iększym  sk ładz ie  ze­
garków  Ł ąbi-uw iliŚ  -  słozw iifŁO y, .k i, Lwów, Aka­
dem icka * iH u t.l  G eorgC a), uogudnr; w arunki. W ła­
sno p racow nie  12490

każdym  i  tan ie , 
12223KU4UJĘ o ta r i  (antyczne) m e b la  

Z ieliński, K-»: >’taj.t a ________
ZEGARKI d am sk ie  s ta ro m o d n e , k ieszonkow i, prze- 

rahia na ręczne Ji.n  Selteni eicli, Lwt-w. pl. M ar|a- 
ckl 5. ' : : : : 0278

‘JUfiŻfiOAjE s ię  śliczna m ęzka ducha, nie lo s zo n a , 
ren iie ry  portbile kanguram i. W iadom ość p*ac Uer* 
nardyflski Sztuka kościelna". 24i 4

PlbUAWmoNll-. szfo iiie , koście lne I o rk iń s tra in e  i-n o  
i 2-wu głosow e. Konrad Kaim I Syn Lwów, Ko­
p e rn ik a  10 Cenniki do  dyspozycji d a rn in  U33Ł

OFICŁkSKIE sukna  na p łaszcze, m undury  sp rzedaje  
n a jtan ie j firm a W iitels. k a to w sk ieg o  7 udzielając 
k redytu  do dziesięciu m iesięcy  przy ceiw clj sćiśld  
gn iow cow ych. ' 1009

FIRANKI, kopy- dywany, portiery, Lhodnikl, materie niebluWć riajsuiicniej l̂ rzetUJu •CoatH, ł** Marią. 
Cki S, i. p ię tru . . ; ■ ó 1 ISiW _

blZ.ll IL k J i wsaelitą, perły , s reb ro , Kupuje po  cenie  
najw yższej Wi. Busze:;, Lwów A kadem icka ó, te le - 
ie-4S. ' 17277

Z A ją e Ż E  sk ó ry  o raz  lisy, kuny , tchó rze , wydry kuś 
pujc pracow nia  fu te r rta ro ia  SchU tcra, S en a to rsk a

;■ 10 :! ... , ■■ .. ■■ I 089 "

M5Ś3I.E now e i :.ntyizna częśe owe j .'kum-, 
pjetne urządzenia pokojowe, meble tapice - 
rowdne po cenac. przystępu ęcb Stolarnia 
w podwórzu, Kolią aja a. ż..eliński 12229'

s :

. n a le ż y  ^ łn a w /ia ć  IV A /t' l  i l H 1 A  i  ̂ 1
Produkcja krajowa ąie kryje zapotrzebowania. 12268

Kredyt roczny oprocentowany od 1 stycznia 1928 r.

T A D E U S Z  W A S » « «  i
Dotr rolniczo-ba^łdl-, — Lw ów , ChorążCzyzna 18. 
Kupujemy nasion* buraków pastewnycłi, traw I koniczyny. i
Miasto po wiato w e E ćbrK a  Ogłasza niniejszem

K o  n  K  u  r  s 12419

na budowę elektrowni w Bóbre wraz z  potrzebnym urządze­
niem do oświetlenia miasta i ulic. — Oferty należy nosić 
do 30 grudnia 1927 pod adresem: Zarząd gminy m. Bóbrk:.

6 K / . V Ó Y S
wypył rrri poczta zn za- 
Igfzką, iraniio łartric wy­

brane gizyby (najmniej 5 kg.) po 20 zł. za
1 kg.' tak samo powiula śliwkowe z cukt^ffi

w beczułkach o Kg. za 11 zł

F -a  M endel STU M M K R
K o só w  lo b o k  K o lo m y ji) . I lali) 1

ZARZĄDCA ek onom , Polan , le i 50, ouznajom lony  we 
w szystk ich  ga łęziae ti gosnodarczycti, rozum ie się  
na  ek c -y u  bydła, p row auzeuiu  krow iorni, na up ra­
wie cukrow ych buraków  poszuku je  p o sady  od I go 
s tyczn ia  19211, obecnie je s t zajęty u W .fan l Jank i 

. H p sz jn acn  t o p  <udki b tn a r- ewskl. 1-413

BllinO Ma>mnlawskisi, Kopurnlka łS, ta- 
tafon 4-4S, uoleca: kucuarzy, bony, go­
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
p-ikoiowe, słuz-ęce, w szelką służoę mia- 
siową, dwor-ką, restauracyjną. 1: i-o9

: PENSJOM AI Y i LJDRO WiSKA

POSADY PUSZUK. vv ANE. 
>1 grosze 7.a wyraz. J

I
BLCI1ALTEK BILANCiiTA d ługo le tn i P roku ren t po 

w ażnego bandiow o-przem ysłow ego p rzeJsiąu io rstw u  
obce języki, po lak , zm ien i p o rad ę . ZgluszeiilB  do  
c dm in is tracji d la  t L abuC . li850

SANATORJUól I Zakład kąpiu low i-leczii czj’ „Salus* 
D r. nupczyka,, k rąŁ dw , .zujskiegp 1 ... Teiet. 1 -SUUl* i*upw;nai niunuff, AJAUjontu(,v i « ■ uiwiw r -jw,
C horoby serca , n em ó w , p izew odu pokarm ow ego ' 
p rzem iany  in a te rjl, a s tm a, sKleroza, i - e i . ło n a t  dv z . 
tyczny. le 172

SsissiiyiDiEiizf m m  iest Jiowa i f l s i f

3 iY,JESZKANIA SKLEPY LOKALE. ]  
|  8 groszy za wyraz. j

POKÓJ ciepły , um eblow any, ew entualn ie  u trzym anie  
L istopada  i') i p. praw o, 12409

m

t
ROŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz. J

Gospodarstwo rybna
w Konkol rlikach, poczta Botszowce. 
koło Halicza, m a  n a  a p r z e  l e f ;  
r a a  6  w y  n a r y b e K  h a r p i a *  
W ielkośc i 2 1c 7 dkg., po nadzwyczaj 

niskiej cenie, lió lf

iPECJALISTKA o p era to rk a , nagn io tków , w rośniętych 
paznukcl, brodaw ek. Z iem iańska, Zybliklew icza 23,

,■ ■. '.I2C7 '■
fł RZYJ.*lUJĘ n a  lekcje fo rtep ianu  z ćw iczeniem . Listy 

Co Słow .Ś ró d m ieśc ie"  12479

OSTRZEGA SIĘ
przed naDycięin, skradzionych w nocy 
z 2 nł 3 grudnia b. r. -,v fabiycc Spół­
ki Akcyjnej „OlKOS“ następującyco 

weksli:
3 w eksli płąinj:ch dnia 10 stycznia, 20 

stycznia r 1 lu tego  1928 u L eona Landesa 
opiew ających po UH) zł.

1 w eksla  p łatnego  dnia 15 stycznia 1928 
przez K ółko Rolnicze' w Radziechow ie, o p ie ­
w ającego na 19 ), <6 zł.

1 w eksla p łatnego dnia 18-go stvczriia 
i92s n W einbacha # Stryju, opiew ającego 
n^ |10o  Zł.

: w ekśia p łam ego  dnia 20 stycznia 1925 
przeć K ółko Rolnicze w K rystynooolu, op ie­
w ającego na l o4 zł.

2 w ik s.i p am ych dnia 19 i 28 m arca 
H 2 i w S anatorju in  ..Salus" w e Lwowie, 
opiew ających na  dOd zł.

Wszystkie weksle zaopatrzoną są 
w ostatnie żyro Michała Tadeusza Ma- 
kowicza. a ponadto z wyiątkiem dwu 

"ostatnich weksli w żyro firmy Br t e  a 
Kali sc h. _______ _   _____  lr48o

âjallstlia f i |  ikOraycti i Y/ensrynaytSi
i>. sekund. Rańsiw. Sżpit. Pow szechnego

Dr. Frisch Sawicka
O rdynu je  dla kob ie t cd  2—a. W ałow a 11,
 ____________  ' iZMtl

{ K I L I M Y
Wyroby KOSZYKARSKIE

l  A BAW  ii I
w wielkim w yborze 

tO W IC K IL  ta p y n a  łó żk a ,‘fitoW  i t .  d.
Si (TUKA LUDOW A, FI v tY  ter skek- 

wu poiota nsjtanisl
KOPERNIKA 11.

teł. 26-09 
12077___ ludwik Hego^Q-s.

M i m ,

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl SE drakaral „Słowa PoUkleso** Lwów ni. Zlmorowlca* IŁ


